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Polski czy gwara? 
W teatrze mają swoje miejsce 
WYDARZENIE: Co cechuje polskie teatry amatorskie na Zaolziu? Duża różnorodność repertuaru, a nawet 
język. Łączy ich chęć wzajemnego dzielenia się doświadczeniami. Na wtorkowym Forum Teatrów Amatorskich 
w Czeskim Cieszynie padł pomysł wspólnych warsztatów teatralnych dla aktorów-amatorów w Teatrze 
Cieszyńskim.

Danuta Chlup 

F
orum pod nazwą „Za 
kulisami teatrów 
polskich poza Pol-
ską” zorganizował 
w Klubie „Dziupla” 
Polski Związek Kul-
turalno-Oświatowy 

przy wsparciu Konsulatu General-
nego RP w Ostrawie. Prowadząca 
Halina Szczotka zaprosiła na nie 
działaczy kilku teatrów amator-
skich działających w kołach PZKO 
oraz przedstawicieli Teatru Cie-
szyńskiego w Czeskim Cieszynie. 
Przed częścią konferencyjną wy-
stąpił młodzieżowy teatrzyk „GAPA” 
prowadzony przez Szczotkę w MK 
PZKO w Trzyńcu-Nieborach. 

– Wszyscy się znamy, chodzimy 
nawzajem na swoje premiery. Ale 
nie mamy czasu, aby się spotkać i 
razem pogadać. Chcemy porozma-
wiać o tym, jak na Zaolziu wygląda 
teatr amatorski, ale nie tylko, ponie-
waż mamy tu także przedstawicieli 
Teatru Cieszyńskiego – powiedziała 
na początek organizatorka. 

Na forum zaprezentowały się 
cztery teatry amatorskie – każdy 
pod jakimś względem specyfi czny. 
„Teatrzyk bez Kurtyny” z Karwiny 
jest teatrem autorskim – reżyserka 
Bohdana Najder sama pisze scena-
riusze (i to wierszem). Teatrzyk na-
leży do nowych zespołów, pierwszą 
premierę wystawił w 2019 roku. Jest 
także jedynym obecnie działającym 
polskim teatrem amatorskim w do-
lańskiej części Zaolzia.

„Teatrzyk bez Kurtyny” gra w ję-
zyku literackim. Podobnie jak Ze-
spół Teatralny im. Jerzego Cienciały 
z Wędryni, sięgający po sztuki pol-
skich, czeskich i światowych auto-
rów, często dosyć ambitne. Ten ma 
jednak ponad 120-letnią historię. 

Aktorka „Teatrzyku bez Kurtyny” 
Jolanta Macura przyznała, że sama 
obraca się w czeskim środowisku i 
na co dzień mówi po czesku, dlatego 
czynny udział w przedstawieniach 
granych po polsku jest dla niej oka-

zją do lepszego opanowania języka. 
Z tego „bonusu” korzystają zresztą 
wszyscy aktorzy.

Sztuki w gwarze cieszyńskiej wy-
stawiają dwa inne zespoły teatralne 
uczestniczące w forum – z Miliko-
wa-Centrum i z Ligotki Kameralnej. 
Ale i one różnią się pomiędzy sobą. 
Milików sięga po komedie gwaro-
we pisane dla tego zespołu przez 
współczesnych rodzimych auto-
rów. W Ligotce wystawiane są sztuki 
czeskich lub polskich scenarzystów 
tłumaczone na gwarę i dostosowane 
do tutejszych realiów przez jedną z 
członkiń zespołu.

Uczestnicy rozmawiali o roli ję-
zyka przedstawienia – dla samych 
aktorów i dla publiczności. Renata 
Staszowska z teatru w Milikowie 
uważa, że gwarowe sztuki są waż-
nym narzędziem zachowania „czy-
stej” gwary. 

– Uczę w szkole i słyszę, co się z 
tą naszą gwarą dzieje. Dzieci latają 
„letadlami”, jeżdżą „vlakami” – na-
leciałości z czeskiego jest w gwarze 
bardzo dużo. Do tego dorzucają an-
gielskie słowa. Wiem, że nie zatrzy-
mamy tego procesu, ale w teatrze 
staramy się używać czystej gwary, 

choć przyznaję, że nie zawsze nam 
się to udaje. Na pewno młodzi akto-
rzy muszą bardziej skoncentrować 
się na tym, aby nie używać czechi-
zmów – przekonywała Staszowska. 

Zarówno ona, jak i Joanna Szpyrc 
– kierowniczka zespołu teatralnego 
w Ligotce Kameralnej i prezes tam-
tejszego koła PZKO – mówiły, że na 
ich przedstawienia przychodzi sto-
sunkowo dużo Czechów. Gwara staje 
się tak elementem łączącym widzów 
polsko- i czeskojęzycznych. 

Do rozmowy zaproszono także 
przedstawicielki nowo utworzone-
go Cieszyńskiego Centrum Teatru i 
Kultury, które prowadzi już pewne 
działania, lecz pełną parą ruszy po 
zakończeniu remontu budynku Te-
atru Cieszyńskiego w Czeskim Cie-
szynie. Petra Slováček-Rypienowa, 
kierowniczka Centrum, przedsta-
wiła szeroki wachlarz planowanych 
działań, edukatorka Magdalena Peč-
-Żuraw mówiła o programach skie-
rowanych do młodzieży. 

Janusz Ondraszek, kierownik 
wędryńskiego teatru, pytał o moż-
liwości współpracy na polu pomocy 
technicznej – pożyczania kostiu-
mów, kulisów, pomocy w oświetla-

niu sceny.... Kilka osób zaintereso-
wała możliwość zorganizowania 
warsztatów teatralnych dla człon-
ków amatorskich zespołów. 

– Fajnie byłoby, gdyby te warszta-
ty nas połączyły, gdyby nie były or-
ganizowane osobno dla jednego czy 
drugiego teatru, ale dla wszystkich 
razem. Dzięki temu spotykalibyśmy 
się i lepiej poznali – proponowała 
Bohdana Najder.

Na razie padły pomysły, rozmowy o 
konkretach rozpoczną się później.  

Gościem specjalnym forum był 
uczestniczący w nim on-line Edward 
Kiejzik, dyrektor Polskiego Teatru 
„Studio” w Wilnie. Zapoznał uczestni-
ków z polskimi scenami działającymi 
na Litwie, szczególnie na Wileńsz-
czyźnie. Zjawiskiem u nas nieznanym 
jest działalność nie tylko litewskich, 
ale także polskich teatrzyków ama-
torskich w domach kultury. Ama-
torska praca teatralna skupia się w 
dużej mierze w gimnazjach z polskim 
językiem wykładowym – na Litwie 
działa kilkadziesiąt polskich szkół 
podstawowych i gimnazjów.

• „GAPA” zagrała swoją wersję „Jasia 
i Małgosi”. Fot. DANUTA CHLUP
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DZIŚ...

28
listopada 2025

Imieniny obchodzą: 
Jakub, Zdzisław
Wschód słońca: 7.16
Zachód słońca: 15.31
Do końca roku: 33 dni
(Nie)typowe święta:
Święto 
Marynarki Wojennej,
Dzień Pocałunku 
Przysłowie: 
„Kiedy Zdzisiek rano 
szroni, zima jest w zasięgu 
dłoni”

JUTRO...

29
listopada 2025

Imieniny obchodzą: 
Błażeja, Saturnin
Wschód słońca: 7.17
Zachód słońca: 15.30
Do końca roku: 32 dni
(Nie)typowe święta:
Andrzejki
Przysłowie:

„W listopadzie mróz, 
szykuj w marcu wóz”

POJUTRZE...

30
listopada 2025

Imieniny obchodzą: 
Andrzej, Fryderyk
Wschód słońca: 7.19
Zachód słońca: 15.29
Do końca roku: 31 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Białych Skarpetek
Przysłowie:

„Święty Andrzej wróży 
szczęście i szybkie 
zamęście”

POGODA

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BOGUMIN
Zarząd Dróg Wojewódz-
kich planuje w najbliższą 
sobotę i niedzielę ułożenie 
końcowej warstwy asfaltu 
na nowym rondzie znaj-
dującym się na pograniczu 
Bogumina i Rychwałdu. 
Prace wymagają całkowi-
tego zamknięcia ronda, 
dlatego przez dwa dni nie 
przejadą tędy nawet auto-
busy. Jeśli wszystko pój-
dzie zgodnie z planem, w 
poniedziałek rondo zosta-
nie udostępnione dla ru-
chu. Pozostałe prace dro-
gowcy będą realizować już 
przy zachowanym ruchu. 
Weekendowe zamknięcie 
wpłynie na kursowanie linii 
autobusowych 453, 505, 
546, 557 i 558. Niektóre 
przystanki nie będą w tych 
dniach obsługiwane, inne 
zostaną przeniesione.  (klm) 

HAWIERZÓW
Z uwagi na brak miejsc 
parkingowych przy ulicach 
Eduarda Urxe i Jana Amo-
sa Komeńskiego urzędnicy 
sprawdzili możliwość wy-
korzystania jako parkingu 
nieużywanej asfaltowej 
powierzchni… placu za-
baw. Po przeanalizowaniu 
warunków oraz konsultacji 
z urzędem budowlanym 
wykonano wjazd, uzupeł-
nione zostało oznakowanie 

drogowe 
oraz położo-
no dodatkowe 
krawężniki. Dzięki 
temu możliwe jest 
teraz korzystanie z 
kolejnych 18 nowych 
miejsc parkingowych w 
mieście. (klm)

SUCHA GÓRNA
Drogowcy zaplanowali od 
1 grudnia nakładanie war-
stwy asfaltowej na ulicach 
Končinovka i Na Stavech. 
Prace zostaną poprzedzo-
ne nałożeniem specjalnej 
zaprawy spoinowej, dlate-
go w tym czasie mieszkań-
cy tego rejonu proszeni są 
o zachowanie szczególnej 
ostrożności i stosowanie 
się do poleceń pracow-
ników fi rmy budowlanej. 
Roboty mają potrwać do 
9 grudnia. Jednak w przy-
padku złych warunków 
pogodowych ich termin 
może zostać przesunięty.
 (klm)

WĘDRYNIA
Jeden z najważniejszych 
specjalistycznych kongre-
sów kardiologicznych w 

Europie Środkowej odbę-
dzie się w Hotelu Vitality. 
W środę 3 grudnia 500 
specjalistów – zarówno le-
karzy, jak i przedstawicieli 
personelu medycznego 
przyjedzie na 26. edycję 
presti żowego spotkania 
Kardioden. To wydarzenie 
poświęcone problematyce 
chorób sercowo-naczynio-
wych organizuje Centrum 
Kardiologiczne Szpitala 
AGEL Trzyniec-Podlesie 
we współpracy z Insty-
tutem Edukacji i Badań 
AGEL. W wydarzeniu 
wezmą udział specjaliści 
z presti żowych ośrodków 
kardiologii, w tym z IKEM 
w Pradze, Szpitala Uniwer-
syteckiego Motol, Szpitala 
Uniwersyteckiego w Hrad-
cu Kralowej czy Centrum 
Kardiologicznej Opieki w 
Brnie. (klm)

Zima postraszyła kierowców

SUCHA GÓRNA

WĘDRYNIA

Środowe obfi te opady 
śniegu dały się mocno we 
znaki na drogach regionu, 
utrudniając jazdę kierowcom 
i doprowadzając do 
niebezpiecznych sytuacji. 
Morawsko-śląscy strażacy 
interweniowali ponad sto 
razy. Sporo pracy mieli także 
ratownicy pogotowia, którzy 
wzywani byli do wypadków 
z udziałem pieszych na 
śliskich chodnikach.

Łukasz Klimaniec

T
rudne warunki po-
godowe dały o sobie 
znać już w środowe 
przedpołudnie na 
drodze E75 w Mo-
stach koło Jabłonko-
wa, gdzie kierowca 

TIR-a stracił panowanie nad pojazdem 
i zjechał do rowu, blokując naczepą 
część jezdni. Na miejscu interwenio-
wała policja i strażacy, a na czas wycią-

gania samochodu ruch na tym odcinku 
został wstrzymany. W związku z tym 
wystąpiły spore utrudnienia na tej tra-
sie. Do podobnych zdarzeń dochodziło 
także z udziałem pojazdów osobowych 
– tak było np. na ul. Ostrawskiej przed 
Kościelcem, gdzie do rowu wpadł oso-
bowy renault. 

Zalegający na drogach śnieg spo-
walniał jazdę, sprawiał trudność 
kierowcom pojazdów ciężarowych 
oraz autobusów miejskich, które w 
kilku przypadkach nie radziły sobie 

z podjazdami na wzniesienia. Ko-
lizji nie uniknęły także pojazdy 
odpowiedzialne za utrzymanie 
dróg – późnym popołudniem mię-
dzy miejscowościami Hukwaldy 
i Mniší posypywarka z pługiem 
wypadła z drogi i do jej wyciągania 
konieczne było wezwanie ciężkie-
go sprzętu z dźwigiem z centrali 
morawsko-śląskich strażaków w 
Ostrawie-Zabrzegu. Na szczęście w 
tym zdarzeniu nikt nie został ran-
ny i nie doszło do wycieku płynów 
eksploatacyjnych. 

Sporo pracy mieli także ratownicy 
medyczni, którzy udzielili pomocy 
trzydziestu osobom, które doznały 
obrażeń podczas poruszania się na 
zaśnieżonych i oblodzonych chod-
nikach. Jana Šedovičowa, rzecznicz-
ka morawsko-śląskich ratowników 
podała, że ponad połowę poszko-
dowanych stanowili seniorzy, czy-
li osoby powyżej sześćdziesiątego 
piątego roku życia. 

– Do najczęstszych urazów nale-
żały obrażenia kończyn dolnych, 
a także urazy głowy i kończyn 
górnych. Obrażenia nie zagrażały 
życiu żadnej z osób. Po udzieleniu 
niezbędnej pomocy pacjenci zostali 
przekazani do dalszego leczenia w 
lokalnych poradniach – stwierdziła 
Jana Šedovičowa.

Wieczorem ratownicy zostali we-
zwani do 86-letniego mężczyzny, 
który w Koprzywnicy poślizgnął się 
na lodzie i upadł. Pomoc wezwali 
przypadkowi przechodnie. Mężczy-
zna z podejrzeniem złamania szyjki 
kości udowej został przetransporto-
wany do szpitala w Nowym Jiczinie.



Kardynał Grzegorz Ryś 
decyzją papieża Leona XIV został mianowany nowym 
metropolitą krakowskim. Zastąpi na stanowisku abp. Marka 
Jędraszewskiego, który przeszedł na emeryturę. To powrót 
Grzegorza Rysia do Krakowa, gdzie w latach 2011-2017 był 
biskupem pomocniczym, a ostatnio metropolitą łódzkim 

CYTAT NA DZIŚ

•••
Nie wyobrażam sobie innego 
Kościoła niż ten, którego nas 
uczył Franciszek. Nie chcę 
innego Kościoła. Nie chcę 
Kościoła, który nie jest misyjny, 
nie chcę Kościoła, który nie jest 
miłosierny, nie chcę Kościoła, 
który nie jest otwarty, który nie 
jest w dialogu

www.glos.live

»Sto lat!« dla jubilatów 

Jubilaci w wieku od 60 do 90 
lat obchodzili w niedzielę 
w Domu PZKO w Trzano-
wicach swoje urodziny. Był 

uroczysty obiad, życzenia oraz tra-
dycyjne, polskie „Sto lat!”.

Spotkanie jubilatów organizuje 
od kilku lat Miejscowe Koło PZKO 
w Trzanowicach. – Po raz pierwszy 
zapraszamy naszych członków, kie-
dy skończą pięćdziesiątkę. Osoby w 
podeszłym wieku gościmy co roku, 
nie bacząc na to, czy akurat wypada-
ją ich okrągłe lub półokrągłe urodzi-
ny – usłyszeliśmy od pezetkaowców.

Tak było w przypadku 89-letniej 
Marii Jochymkowej. – Jestem bar-
dzo szczęśliwa, że zostałam tutaj 
zaproszona. Było nas siedmioro ro-
dzeństwa, od urodzenia mieszkam 
w Trzanowicach. Z kołem PZKO 
jestem związana od dziecka, kiedy 
byłam młodsza aktywnie się tutaj 
udzielałam – mówi jubilatka.  

Wspólne obchody urodzinowe, na 
które są zapraszani jubilaci z osoba-

mi towarzyszącymi oraz członkowie 
zarządu koła ze swoimi partnerami, 
odbywają się zawsze w listopadzie w 
okolicach świętego Marcina. Dlate-
go też jako danie główne podawana 
jest gęsina z kapustą. 

Program kulturalny przygotował 
miejscowy zespół „Dziecka z Trza-
nowic”. Prelekcję o Japonii wygłosiła 
Monika Grzegorczyk z zaprzyjaźnio-
nego z trzanowickimi pezetkaowcami 
brneńskiego Klubu „Polonus”. (sch) 

• Uczestnicy spotkania wysłuchali prelekcji o Japonii. Fot. BEATA SCHÖNWALD

Zasypują szyb

Spółka DIAMO rozpoczęła 
jeden z kluczowych etapów 
likwidacji dawnej kopalni 
ČSA – zasypywanie szybu 

ČSA3, w którym wydobycie zakoń-
czono w 2021 roku. Do szybu o głę-
bokości 1005 metrów od kilku dni 
trafi ają tony materiału.

– Prace postępują zgodnie z pla-
nem i z naciskiem na bezpieczeń-
stwo, a równocześnie trwają przy-
gotowania do likwidacji kolejnych 
szybów oraz do ukończenia pozo-
stałych tam niezbędnych do bez-
piecznego zamknięcia podziemi 
– informują przedstawiciele spółki 
DIAMO. Dodają, że likwidacja tak 
głębokiego szybu to duże wyzwanie 
techniczne, jednak zespoły DIAMO 
pracują z najwyższą starannością. 
W szybie monitorowana jest m.in. 
koncentracja metanu, która musi 
pozostać poniżej 1 proc. 

W kolejnych latach zasypywane 
będą również szyby ČSA2 (2026) oraz 
Jan (2027). Procedura likwidacyjna 
wymaga gruntownego rozdzielenia 
poszczególnych części kopalni. W 

kopalni ČSA w Darkowie konieczne 
było zbudowanie 155 zapór, z cze-
go 20 wciąż czeka na ukończenie. 
Na terenie kopalni ČSA 70 z 74 za-
pór już stoi, a cztery ostatnie wciąż 

czekają na budowę. Równocześnie 
Ministerstwo Kultury RC prowadzi 
postępowanie dotyczące wpisania 
wybranych obiektów kopalni na li-
stę zabytków. (klm)

• Zasypywanie szybu potrwa od 7 do 10 dni, ale może się przedłużyć, bo bezpie-
czeństwo jest najważniejsze. Fot. Facebook.com/Mestokarvina

BOGUMIN

HAWIERZÓW

Rys. JAKUB MRÓZEK

• Warunki do jazdy w środę były fa-
talne – nietrudno było stracić kontrolę 
nad pojazdem i wpaść do rowu, jak na 
ul. Ostrawskiej przed Kościelcem. 
Fot.�ŁUKASZ�KLIMANIEC

Płonął pensjonat 
z restauracją

W czwartek wczesnym 
rankiem wybuchł 
pożar w pensjonacie 
w centrum Trzyńca. 

Paliło się poddasze, gdzie znajduje 
się popularna w mieście restaura-
cja. 

Straż Pożarna otrzymała zgło-
szenie o godz. 5.22. Na miejsce 
wysłano strażaków zawodowych 
z Trzyńca i Frydka-Mistka oraz za-
stępy Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Trzyńca-Gutów i Jabłonkowa. 

–  Po pierwszych oględzinach 
ustalono, że pożar zajął nie tylko 
poddasze, gdzie znajduje się re-
stauracja, ale także sufi ty i kon-
strukcję dachu. Ogień likwidowa-

no trzema strumieniami wody z 
zewnątrz i z wewnątrz budynku. 
Wykorzystano także sprzęt do 
ratownictwa wysokościowego 
– poinformowała rzeczniczka 
Wojewódzkiej Straży Pożarnej w 
Ostrawie Kamila Langerowa. 

Strażacy musieli częściowo ro-
zebrać podwieszone sufi ty z płyt 
gipsowych i konstrukcję dachu. 
Pożar udało się zlokalizować po 
trzech godzinach. Straty osza-
cowano wstępnie na 200 tys. 
koron. Dzięki interwencji stra-
żaków uratowano mienie warto-
ści 5 mln. Przyczyna pożaru jest 
ustalana.  

 (dc)

• Gaszenie pożaru pensjonatu w centrum Trzyńca. Fot. HZS MSK

Willa Grossmanna będzie bogatsza

Zabytkowa stuletnia willa 
Grossmanna w Morawskiej 
Ostrawie, w zeszłym roku 
po remoncie i restauracji 

udostępniona dla zwiedzających, 
stopniowo wyposażana jest w kolejne 
sprzęty nawiązujące do dawnej epoki. 

– Proces doposażenia willi w nowe 
meble już się rozpoczął. Pierwsze 
sprzęty są już na miejscu, skomple-
towane powinny być wiosną przy-
szłego roku. Koszty opiewają na 6 
mln koron netto – informuje wice-
prezydent Ostrawy ds. inwestycji 
Břetislav Riger. Willa jest majątkiem 
miejskim. 

Najciekawszym meblem ma być 
rozkładany stolik do gry w karty, 
będącej pasją pierwszego właści-
ciela obiektu, przedsiębiorcy bu-
dowlanego Františka Grossman-
na. W sypialni zostaną ustawione 
oryginalne stoliki marki Thonet, w 
ogrodzie zimowym wygodny fotel 
na biegunach. 

Zwiedzający będą mogli obejrzeć 
także inne nowe elementy: malo-

widła, witraże, replikę kraty – na 
prace te wydano 1 mln koron netto. 
Półtora mln kosztowały nowe tkani-
ny i dywany. Podłogi pokryją m.in. 
kobierce z naturalnych surowców z 
Iranu i Pakistanu. 

Willę przedsiębiorcy, którego 
życie zakończyło się tragicznie (w 
okresie kryzysu gospodarczego on 
i jego żona odebrali sobie życie), 

zwiedziło od momentu jego otwar-
cia dla turystów ponad 14 tys. osób 
z Czech i zagranicy. Bilety tymcza-
sem nie należą do tanich, ich ceny 
są zbliżone do poziomu cen zwie-
dzania znanych czeskich zamków 
i pałaców. Normalny kosztuje 250 
koron, a ulgowy jest o 100 koron 
tańszy. 

 (dc)

• Zaprojektowane z dużym przepychem 
foyer w willi Grossmanna. Fot.�JAN�VLČEK

150 
seniorów ukończyło cykl wykładów Uniwersytetu Trzeciego Wieku w Trzyńcu. 
Dyplomy wręczył im w ub. tygodniu w Domu Kultury „Trisia” rektor Uniwersytetu 
Ostrawskiego Petr Kopecký. Wykłady dla osób w wieku emerytalnym organizo-
wane są w mieście od 22 lat, odbyło się już 11 dwuletnich cyklów. Zainteresowa-
nie nimi jest ogromne. UTW organizuje miasto we współpracy z Uniwersytetem 
Ostrawskim. (dc)
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Szczęście w głównej roli

Czy szczęście jest jak kora-
lik, a może jak bańka my-
dlana? I kto tak naprawdę 
decyduje o tym, czy jeste-

śmy szczęśliwi? Między innymi o 
tym mówiła dzieciom pisarka Rok-
sana Jędrzejewska-Wróbel w cyklu 
„Spotkań autorskich w Księgarni u 
Wirthów” w Czeskim Cieszynie. 

Wtorkowe spotkanie było wyjąt-
kowe, bo autorka ponad 40 książek 
dla dzieci zdecydowała się podjąć 
temat istoty szczęścia. Nie prze-
szkodził w tym fakt, że na rozłożo-
nych w księgarni kocach rozsiedli 
się najmłodsi wiekowo, którzy do-
piero zaczynają przygodę z czyta-
niem – fabuła „Kwiatu paproci” 
oraz sposób przekazania tej historii 
łącznie z puszczaniem przez pisarkę 
baniek mydlanych i rozdawaniem 
koralików zaintrygował ich i przy-
padł do gustu.

– Staram się pisać tylko takie 
książki, które dotykają tematów, ja-
kie dzieci poruszają – rzeczywistości 
i problemów tu i teraz – wyjaśniła 

Roksana Jędrzejewska-Wróbel w 
rozmowie z „Głosem”. – „Kwiat 
paproci” jest częścią serii „Siedem 
szczęśliwych. Baśnie nie dość zna-
ne”. Nie dość znane, bo gdy zaczę-
łam pytać dzieci o baśnie ludowe, 
czy znają kije samobije, śpiących 
rycerzy albo szklaną górę, to robiły 
wielkie oczy i nie kojarzyły tego z 
niczym. Pomyślałam, że to wielka 
szkoda, a przecież baśń się wydarza 
nawet wtedy, gdy jej nie rozumiemy. 
W baśniach jest piękne to, że odwo-
łuje się ona do naszej „bazy” jungow-
sko-symboliczno-archetypicznej. 
Szklana góra jest symbolem czegoś 
nieosiągalnego, kwiat paproci jest 
jakąś tęsknotą. Więc postanowiłam 
te baśnie na nowo „ubrać”, wykorzy-
stując to, co jest w klasycznej wersji, 
ale we współczesnym wydaniu. Dla-
tego moja bohaterka Zosia wyrusza 
po kwiat paproci sterowana przez 
aplikację. To opowieść o manipula-
cji medialnej, jak jesteśmy niejako 
sterowani i o tym, jak sobie z tym 
radzić – zaznaczyła.

Za każdym tytułem książki idą 
przekaz i jakość, którą bohaterki 
zdobywają. I tak w „Kwiecie papro-
ci” bohaterka jest szczęśliwa, bo mą-
dra. W „Szklanej górze” szczęśliwa, 
bo odważna, w „Kijach samobijach” 
szczęśliwa, bo pewna siebie, a w 
„Dziwożonie” szczęśliwa, bo wolna.

Co ciekawe, ta ostatnia historia 
oparta na baśni polsko-czeskiej, 
zostanie wystawiona w Teatrze 
Cieszyńskim w Czeskim Cieszynie 
przez Scenę Lalek „Bajka”. – Mój 
tekst spodobał się. Jest stąd, z po-
granicza. W teatrze dziewczyny zro-
biły adaptację, która jest świetna i 
nie mam do niej zastrzeżeń. Już 
powstaje scenografi a, a premierę 
spektaklu zaplanowano na sobotę 
28 lutego 2026 roku w odnowionym 
Teatrze Cieszyńskim – zapowiedzia-
ła Roksana Jędrzejewska-Wróbel.

W trakcie spotkania dzieci miały 
okazję także poznać ryjówkę Flor-
kę, inną z bohaterek wymyślonych 
przez pisarkę, otrzymać pieczątkę 
z wizerunkiem tego zwierzątka, do-

wiedzieć się, skąd Florka się wzięła 
i zobaczyć maskotkę wzorowaną na 
tej postaci. Chętnie odpowiadały 
na pytania zadawane przez pisarkę 
i dzieliły się własnymi spostrzeże-
niami. 

Wydarzenie z udziałem pisarki 
odbyło się w ramach „Spotkań au-
torskich w Księgarni u Wirthów” 

orgaznizowanego przez Księgarnię 
u Wirthów wraz z Fundacją Laja i 
dofi nansowanego przez Instytut 
Rozwoju Języka Polskiego im. Mak-
symiliana Marii Kolbego w ramach 
konkursu „Polska mowa, polska du-
sza – wsparcie działań promujących 
język i kulturę polską”. 

(klm)

• Szczęście jak bańka mydlana? Dzieciom spodobało się takie obrazowe porów-
nanie. Fot.�ŁUKASZ�KLIMANIEC

Słowa, których nasze 
pokolenie nigdy nie słyszało
„Pokryncóne chodniczki” to tytuł nowej książki Ewy Szczerbowej, piszącej pod pseudonimem Jewka Trzyńczanka. 
Po raz pierwszy została ona zaprezentowana publicznie we wtorek w remizie strażackiej w Piosku. Jak zauważyła 
wójt gminy Věra Szkanderowa, jest to symboliczny powrót. Autorka działała bowiem w młodości w miejscowej 
straży pożarnej. 

Beata Schönwald

U
rodziła się w 
Piosku, obec-
nie mieszka 
w Trzyńcu. 
Jej matka, ga-
wędziarka lu-
dowa Maria 

Suszkowa, znana jako Chraścinka z 
Pustek, pozostawiła wyrazisty ślad 
w miejscowej kulturze ludowej, nic 
więc dziwnego, że pani Ewa opływa 
w narracyjne zdolności. Twórczości 
literackiej zaczęła się poświęcać w 
2007 roku i do 2023 roku napisała 
ponad tysiąc felietonów, które re-
gularnie ukazywały się w „Hutniku 
Trzynieckim” pod pseudonimem 
Jewka Trzyńczanka – przypomnia-
ła wójt. 

„Pokryncóne chodniczki” to dru-
gi zbiór gwarowych opowieści Ewy 
Szczerbowej. Znalazły się w nim 
głównie nowe utwory napisane w 
latach 2021-2025. Pierwszy zbiór fe-
lietonów „Jako sie tyn żiwot zmiy-
nio” ukazał się cztery lata temu. 
Obie pozycje zredagowała i wydała 
Irena Cicha. 

– Pani Ewa nie straciła jednak 
swojego entuzjazmu i energii i od 
tego czasu napisała wiele nowych 
felietonów. Po ich przeczytaniu 
doszłam do wniosku, że szkoda 
byłoby ich nie wydać i nie zacho-
wać dla przyszłych pokoleń. Każdy 
bowiem, kto będzie czytać „Pokryn-
cóne chodniczki”, znajdzie w nich 
kawał prawdy i kawał jej serca. Są to 
historie z życia wzięte, które mogły 
się zdarzyć każdemu z nas. Są one 
źródłem wiedzy o starych zwycza-

jach, o tym, jak kiedyś żyło się w 
Piosku, o pierwszym kinie u Łaba-
ja i o tym, jak ludzie rozpierzchli 
się z gospody, kiedy z ekranu „wy-
jechały” czołgi, bo leciał akurat 
fi lm o zdobyciu Berlina – opowia-
dała wydawczyni. Jak zaznaczyła, 

opowieści Ewy Szczerbowej nie są 
tylko przyjemną lekturą, ale także 
dokumentem przeszłości, który ma 
ogromne znaczenie ze względu na 
gwarę i to często archaiczną. – Ona 
używa jeszcze słów, których nasze 
pokolenie nigdy nie słyszało. Tym 

większą stanowi to wartość dla na-
szego regionu, których korzenie i 
język powinniśmy chronić – do-
dała. 

– Cieszę się, że mogę pisać „po na-
szymu”, że jestem z Piosku, bo mówi 
się, „kaj się gdo ulągnie, tam go dyc-

ki ciągnie”. Mnie też ciągnie tutaj, 
ale, niestety, nie mam tu już nikogo. 
Kiedy przejeżdżam tędy do Bukow-
ca, rozglądam się w lewo i w prawo, 
ile tutaj było kiedyś drewnianych 
chałup – mówiła z sentymentem 
Ewa Szczerbowa. Przez większość 
spotkania tryskała jednak humo-
rem. Z typową dla siebie skromno-
ścią i dowcipem skwitowała również 
wypełnioną po brzegi salę remizy. 
Stwierdziła, że na dworze jest zimno 
i pewnie ludzie przyszli się ogrzać. 
Emanujące z niej ciepło osoby po-
godnej i dla innych łaskawej rze-
czywiście miało taką moc. Bawiła 
obecnych dowcipnymi historyjkami 
ze swojego życia, przy których roz-
brzmiewała śmiechem cała sala, ale 
wspominała też rzeczy trudne, zwią-
zane z okupacją niemiecką. Wtedy 
słuchacze milkli. 

Chociaż tego popołudnia padło 
wiele pochwał pod adresem autorki, 
ona starała się je tonować, podkre-
ślając, że każdy człowiek ma w sobie 
coś, czym może wzbogacić świat. – 
Jeden potrafi  to, a inny coś innego 
i z tego powstaje piękna mozaika – 
przekonywała. Ona do tej mozaiki 
dodała właśnie nowy zbiór gwaro-
wych opowiadań. – Moim zamiarem 
było napisanie tego „po naszymu”, 
żeby ta gwara dalej była tu obecna  
– przekonywała, życząc wszystkim, 
by w ich życiu było jak najmniej „po-
kryncónych chodniczków”.

We wtorek po południu do Jew-
ki Trzyńczanki ustawiła się długa 
kolejka po autograf. Organizatorem 
spotkania była Biblioteka Gminna w 
Piosku. Grała kapela „Świerczyni”.



• Ewa Szczerbowa podpisuje swoją nową książkę. Fot. BEATA SCHÖNWALD

»Fest Outdoor« z gwiezdną obsadą
Wypełniona po brzegi sala Domu PZKO w Gródku i cała plejada znakomitych gości z Polski i Republiki Czeskiej, 
którzy kochają góry, podróże i wyzwania. W ostatni weekend listopada odbył się już trzeci dwudniowy „Fest 
Outdoor”.

Beata Schönwald 

„F
est Outdoor” to 
autorski pomysł 
Miejscowego Koła 
PZKO w Gródku 
na festiwal pro-
mujący ruch w 
każdej postaci. 

Jego organizatorzy od pierwszej 
edycji, która odbyła się w 2023 roku, 
do udziału w nim zapraszają himala-
istów z najwyższej półki oraz medial-
nie znane postaci. Swoimi górskimi 
doświadczeniami i przeżyciami dzie-
lą się również mieszkańcy naszego 
regionu. Stałym punktem programu 
jest morsowanie i nordic walking, a 
pewnikiem pyszne jedzenie.

Tym razem nie było inaczej. – W 
piątek zrealizowaliśmy trzy pierw-
sze punkty programu. Wspinacz i 
podróżnik Michal Kleslo z Hawie-
rzowa opowiadał o najciekawszych 
górach Ameryki Południowej, dzięki 
Petrowi Vabrouškowi po raz pierw-
szy na naszym festiwalu była mowa 
o triathlonie ekstremalnym, a na 
zakończenie miała miejsce projek-
cja fi lmu, który został nakręcony z 
okazji 90-lecia istnienia Górskiego 
Pogotowia Ratunkowego w RC – 
przybliżyła dyrektorka festiwalu i 
prezes MK PZKO w Gródku w jednej 
osobie Magdalena Ćmiel. 

Gwiazdami sobotniego przedpo-
łudnia byli bracia Krzysztof, Grze-
gorz i Andrzej Kadłubcowie, którzy 
podzielili się wrażeniami z trekkin-
gu pod górą Mont Blanc. – Cieszy-
my się, że przyszło jej wysłuchać 
wielu ich rówieśników, zależy nam 
bowiem na tym, żeby zachęcić mło-
dzież do tego, by dzielili się swoimi 
dokonaniami – zaznaczyła Magdale-
na Ćmiel. Natomiast popołudniowy 
program poświęcony został narciar-
skiej wyprawie po dzikich szwedz-
kich pustkowiach oraz opowieści o 
górach Afganistanu. Ich bohaterami 
byli trzyńczanie David Czempka i 
Michaela Krejčowa oraz Stanisław 
Ćmiel z Gródku. 

Zwieńczeniem piątkowo-sobot-
nich spotkań były dwie prelekcje 
wyjątkowych kobiet. Pierwszą była 
doskonale znana z telewizyjnych 
ekranów meteorolożka i prezenterka 
prognozy pogody Alena Zárybnic-
ká. Drugą – himalaistka Dorota Ra-
sińska-Samoćko, która jako pierw-
sza i dotąd jedyna Polka weszła na 

wszystkie 14 ośmiotysięczników. 
Obie panie przyniosły ze sobą swo-
je książki. Zárybnická – publikację 
„Laviny v  Česku 1. díl. Svědectví 
přeživších a zachranářů” (Lawiny 
w Czechach cz. 1. Świadectwa tych, 
którzy przeżyli, i ratowników). O 
niektórych przypadkach zawartych 
w książce opowiadała w czasie pre-
lekcji. – Ci wszyscy ludzie mówili 
ze mną w bardzo otwarty sposób. 
Ostatecznie dziękowali za pomoc 
zarówno, kiedy wszystko dobrze się 
skończyło, jak i wtedy, gdy sprawy 
poszły nie tak. Byli wdzięczni za 
to, że ktoś podejmuje ryzyko, żeby 
pomóc innym. Lawina wtórna jest 
bowiem dla ratowników realnym 
zagrożeniem – przekonywała autor-
ka. Publikacja powstawała trzy lata 
i zawiera opisy i zdjęcia 50 zdarzeń. 
Kolejne znajdą się w drugim tomie. 

Z kolei Dorota Rasińska-Samoć-
ko swoje emocje związane ze wspi-
naczką w wysokich górach opisała 
w książce autobiografi cznej „Spe-
ed lady”. – Moim marzeniem było 
również wydanie książki o mojej 
fi lozofi i i funkcjonowaniu w górach 
wysokich. Każdy wspinacz odbiera 
bowiem inaczej tę rzeczywistość. 
Co innego więc być w górach, a co 
innego oddawać te emocje na kart-
kach książki. To było dla mnie nowe 
wyzwanie – przyznała himalaistka.

Festiwal podobnie jak w poprzed-
nich latach cieszył się dużym zain-
teresowaniem. Odwiedziło go ponad 
300 osób. Prócz tego ok. 100 osób 
wzięło udział w morsowaniu w rze-
ce Olzie.

W górach jesteśmy gośćmi
Dorota Rasińska-Samoćko ma na 
swoim koncie Koronę Himalajów 
i Karakorum oraz Koronę Ziemi. 
W pierwszym przypadku chodzi 
o czternaście ośmiotysięczników, 
która zdobyła jako pierwsza i jedyna 
dotąd Polka. W drugim o dziewięć 
najwyższych szczytów poszczegól-
nych kontynentów, co daje jej pierw-
szeństwo wśród kobiet świata.

 – Góry to dla mnie przestrzeń, 
gdzie można przekraczać określone 
granice. One zawsze były dla mnie 
uosobieniem wielkiej wolności i 
dążenia do tego, by dotknąć czegoś 
niedotykalnego – mówiła bohater-
ka gródeckiego „Fest Outdooru”. 
O wspinaniu na ośmiotysięczniki 
marzyła już jako 10-11-letnia dziew-

czynka, gdy wyszła z rodzicami na 
Giewont. – To było dla mnie wte-
dy wręcz namacalne, że ja będę tą 
jedyną Polką, która wejdzie na te 
wszystkie ośmiotysięczniki. To po-
kazuje, że jeśli jesteśmy bardzo kon-
sekwentni, jeśli jesteśmy jednocze-
śnie romantykami i pragmatykami, 
to nasze marzenia możemy spełnić. 
Myślę, że gdybym nie była Polką i 
nie uosabiała tych cech polskości – 
z jednej strony romantyzmu, a z dru-
giej strony wielkiego pragmatyzmu, 
to bym trudniej albo w ogóle nie 
zrealizowała tego marzenia – prze-
konywała. 

Szpilki zamieniła na raki
Jej zdaniem, najtrudniejszy jest 
pierwszy krok. Kiedy, stając przed 
wyborem, trzeba ostatecznie pod-
jąć decyzję i wyjść ze swojej strefy 
komfortu. – Kilkanaście lat praco-
wałam jako dyplomata. Jednak przy-
szedł taki czas, że zostawiłam swoje 
szpilki i garsonkę, założyłam raki i 
wzięłam do ręki czekan – opowia-
dała. Od razu zaznaczyła jednak, że 
to nie działo się ot, tak, że od razu 
wylądowała na lotnisku w Katman-
du u stóp Himalajów. Najpierw były 
długie lata przygotowań. 

Pierwsze kursy skałkowe i tater-
nickie robiła, mają 18-19 lat. – Póź-
niej całe życie przygotowywałam 
się w górach wysokich. Trekkingi, 
wspinaczki na wszystkich konty-
nentach i też ta Korona Ziemi były 
po to, żeby przejść trudy aklimaty-

zacji i poznać, jak organizm reaguje 
powyżej siedmiu tysięcy m n.p.m. 
Przeskok pomiędzy 6 a 8 tys. jest 
bowiem ogromny. Ośmiotysięcznik 
wymaga wielokrotnie postawienia 
kroku do tyłu, który ostatecznie jest 
krokiem do przodu. Tam nie może-
my się spieszyć, musimy wczuć się 
w swój organizm, powiedzieć sobie 
„odpocznij dwa lub trzy dni”, by 
mieć energię na atak szczytowy – 
przekonywała wspinaczka. A ten 
czasami może trwać nawet 22 go-
dziny. Tak było, gdy wychodziła na 
Gasherbrum. 

Zrobiła to w trzy lata
Dorota Rasińska-Samoćko nie lubi 
określenia „zdobywczyni” gór. Uwa-
ża bowiem, że my, ludzie, jesteśmy 
na szczytach tylko gośćmi i mamy 
duże szczęście, kiedy góra pozwoli 
nam wejść i bezpiecznie powrócić. 
Jednak opisując to, czego dokona-
ła w tak krótkim czasie, trudno jest 
wystrzec się takich określeń, jak zdo-
bywanie, pokonywanie czy sforso-
wanie. W latach 2017-2025 zaliczała 
stopniowo szczyty Korony Ziemi, 
zaczynając od Góry Kościuszki w 
Australii, a 18 sierpnia br. kończąc 
na Elbrusie w Rosji. Koronę Himala-
jów i Karakorum zdobyła w trzy lata, 
spędzając w tym czasie 630 dni w gó-
rach na wyprawach bądź treningach. 

– Klasyczna aklimatyzacja przy 
wchodzeniu na Mount Everest trwa 
ok. 5-6 tygodni. Wspinając się w 2022 
roku w ciągu trzech miesięcy na sie-
dem ośmiotysięczników – było na-
wet tak, że jednego dnia wchodziłam 
na Broad Peak, a kolejnego na K2 – to 
była już tylko kwestia regeneracji, 
bo aklimatyzację miałam za sobą – 
wspominała. 

Jej pierwszym ośmiotysięczni-
kiem był najwyższy szczyt globu. 
Tam, stąpając po lodowcu przeko-
nała się, że rzeczywistość przero-
sła jej marzenia. – Lodowiec to jest 
wszystko – muzyka ciszy, muzyka 
płynącej wody. Kiedy idziemy, czu-
jemy, jak pęka, trzeszczy i przez 
cały czas się rusza. Wtedy stajemy 
się częścią natury, choć wielokrotnie 
nie jest łatwo, kiedy kubek gorącej 
wody trzeba gotować przez półtorej 
godziny – zauważyła.

Liczy się powrót
Wysokie góry nauczyły ją, że trze-
ba być świetnie zorganizowanym 
i przygotowanym na wszystko, na 
każdy możliwy scenariusz, nawet 
ten najgorszy. – Góry nie mają li-
tości dla nieprzygotowanych. Tam 
wszystko może się zdarzyć. Dlatego 
w górach uważam, co jem, co robię, 
jak szybko idę, myślę o każdym kro-
ku i faktycznie nigdy mnie nie spo-
tkały żadne wypadki. Nie miałam 
żadnych odmrożeń, ani złamania. 
Częściej zdarzy się coś na parkingu, 
gdy człowiek nie uważa – stwierdziła 
himalaistka. 

Wchodząc na szczyt, zawsze zo-
stawia sobie 30-40 proc. sił na po-
wrót. Dotarcie do celu to bowiem 
tylko część sukcesu i to nawet wte-
dy, kiedy marzenia dodają nam 
skrzydeł. – Kiedy masz cel, wydaje 
ci się, że plecak nic nie waży, nawet 
nie odczuwasz głodu. Wchodząc 
na szczyt, jesteśmy przekonani, że 
osiągnęliśmy wiele. Jednak endorfi -
ny i satysfakcja powodują, że nasza 
psychika trochę się osłabia. Wtedy 
tym bardziej należy się skupić na 
bezpiecznym zejściu – dodała pol-
ska rekordzistka.  

• Dorota Rasińska-Sa-
moćko z pasją opowiadała 
o swojej pasji. 
Fot. BEATA SCHÖNWALD

• Magdalena Ćmiel wręcza upominki Alenie Zárybnickiej.

• Szczyty wchodzące w skład Korony Ziemi. Fot. ARC
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Dziewiątoklasiści w krainie 
Polskiego Gimnazjum
Zamiast pójść do swojej 
szkoły, pojechali do 
gimnazjum. Tak we wtorek 
zrobili zainteresowani 
nauką w Polskim 
Gimnazjum im. Juliusza 
Słowackiego w Czeskim 
Cieszynie uczniowie klas 
9. polskich podstawówek. 
Powodem był Dzień 
Otwarty, pozwalający, 
zgodnie z zaproszeniem, 
„poczuć” niepowtarzalny 
klimat tej placówki.

Beata Schönwald

O
 godz. 8.00 przy 
wejściu do gim-
nazjum czekała 
już grupa pilo-
tów, uczniów 
klas 3., którzy 
mieli za zada-

nie oprowadzanie gości po budyn-
ku oraz służenie im podstawowymi 
informacjami dotyczącymi szkoły. 
Te bardziej szczegółowe zwiedzają-
cy otrzymywali w poszczególnych 
klasach, salach, laboratoriach oraz 
przy stoiskach ustawionych w tzw. 
łączniku. Zaglądano również do 
takich miejsc, jak siłownia czy ku-
chenka dla uczniów.

Czujesz się Polakiem, 
przyjdź do gimnazjum
Jako pierwsza dotarła do gimnazjum 
„wycieczka” z Gnojnika. – Ponieważ 
bardzo wiele osób jest zainteresowa-
nych nauką w gimnazjum, nie miało 
sensu, żeby ktoś zostawał w szkole. 
Zabrałem więc całą klasę dziewiątą, 
wszystkich 18 uczniów – stwierdził 
ich wychowawca Adam Klus. 

Piloci gnojnickiej grupy Adrian 
i Marek najpierw zaprowadzili ich 
do sali gimnastycznej, a następnie 
do auli. – Obecnie znajdujemy się 
w nowym budynku, który ma cztery 
piętra. Niedawno przeszedł remont, 
podobnie jak aula, która jest takim 
miejscem spotkań w naszej szkole. 
Tutaj odbywają się najważniejsze 
wydarzenia, prelekcje na różne te-
maty – wyjaśnił Adrian. 

W auli czekał już na nich Tomasz 
Słowiaczek z Parlamentu Uczniow-
skiego z  prezentacją na temat Pol-
skiego Gimnazjum. Obejmowała ona 
informacje nt. historii szkoły, kółek za-
interesowań, licznych wyjazdów oraz 
inicjatyw, których pomysłodawcami 
i  realizatorami są sami uczniowie. 
Dla słuchaczy najbardziej aktualnymi 

wydarzeniami były kurs adaptacyjny 
i kurs narciarski, które odbywają się 
w pierwszej klasie. Prezentacja miała 
pomóc również w znalezieniu odpo-
wiedzi na pytanie, dlaczego wybrać 
gimnazjum. – Macie przewagę nad 
innymi, bo mówicie zarówno po pol-
sku, jak i po czesku, a to jest w życiu 
bardzo przydatne. Pracodawcy często 
zwracają na to uwagę, iloma języka-
mi pracownik włada – przekonywał 
Tomek, wymieniając kolejne atuty 
tej placówki, jak rozbudowana oferta 
językowa, dobrze wyposażone labora-
toria, możliwości rozwijania pasji oraz 
silne związki z tradycją polską i pol-
ską mniejszością narodową. – Jeśli 
czujecie się Polakami, to polecam to 
gimnazjum – przekonywał.

Pasta dla słonia 
i owcze płuco
W czasie Dnia Otwartego w klasach 
odbywała się nauka w  zwykłym 

trybie. Były jednak wyjątki, jak np. 
laboratoria czy sala multimedialna, 
gdzie w ciągu całego dnia odbywały 
się pokazy. W laboratorium fi zycz-
no-chemicznym dziewiątoklasiści 
byli świadkami kilku pokazów. Obej-
rzeli m.in., jak po wlaniu do wody 
utlenionej płynu do mycia naczyń 
i  dodaniu jodku potasu jako ka-
talizatora powstaje tzw. pasta dla 
słonia. Przekonali się również, na 
czym polega korekcja krótko- i da-
lekowzroczności przy zastosowaniu 
odpowiednich szkieł oraz dlaczego 
szklane naczynia „znikają” w oleju. 

Dużo wrażeń przysporzyły uczest-
nikom Dnia Otwartego odwiedziny 
sali biologicznej. Tam próbowali 
rozróżniać naturalne kości ludzkie 
od sztucznych oraz dotknąć – oczy-
wiście po założeniu rękawiczek 
– wnętrzności owcy. – Ponieważ ho-
dujemy owce, przyniosłam tu dziś 
pokazać owcze płuca, serce z tchawi-

cą, wątrobę i nerki. Pochodzą one ze 
starego zwierzęcia, dlatego nie nada-
wały się już do niczego. Zamroziłam 
je więc, żeby je później wykorzystać 
do edukacji – zdradziła prezentująca 
je gimnazjalistka Elżbieta Bień.

Języki z wątkiem 
kryminalnym
Ponieważ przed pójściem do Polskie-
go Gimnazjum w Czeskim Cieszynie 
należy zadeklarować, na jaki wybie-
ralny język obcy chce się uczęszczać, 
poszczególne grupy językowe jak co 
roku prześcigały się w swojej ofercie. 
Każda proponowała typowe dla da-
nego kraju przysmaki, każda przygo-
towała specjalny program. W przy-
padku języka niemieckiego była to 
np. muzyka wielkich niemieckich 
kompozytorów oraz współczesnych 
wykonawców, „Rosjanie” przygoto-
wali quiz językowy oraz w strojach 
ukraińskich zaprezentowali taniec 

do popularnej rosyjskiej pieśni ludo-
wej, a „Hiszpanie” mieli krzyżówkę. 

Jednak największą pomysłowością 
wykazali się uczniowie języka francu-
skiego. Do swojej prezentacji wpletli 
wątek kryminalny związany z  nie-
dawną kradzieżą biżuterii w Luwrze. 
Ubrali się w stroje odpowiednie do tego 
wydarzenia, nakręcili fi lmik o tym, jak 
planują napad, oraz wystawili biżute-
rię. Nie zabrakło też makiety muzeum. 

Co ostatecznie wybiorą przyszło-
roczni pierwszoklasiści, dopiero się 
okaże. Jak jednak zauważyła trafnie 
jedna z gimnazjalistek, „każdy język 
obcy jest trudny, ale każdego można 
się nauczyć”.  

W Dniu Otwartym w Polskim 
Gimnazjum wzięły udział zarówno 
zorganizowane grupy klasowe, jak 
i indywidualni goście. Oprócz mło-
dzieży przyszli rodzice i nauczycie-
le. Każdy mógł znaleźć tu odpowie-
dzi na nurtujące go pytania. 

TRZY PYTANIA DO… 

Marii Jarnot, dyrektorki Polskiego 
Gimnazjum w Czeskim Cieszynie

Dla kogo przeznaczona 
jest ta szkoła?
– Nasza szkoła przeznaczona jest dla 
uczniów, którzy chcą studiować na 

uczelni wyższej. Jest ona idealna dla 
tych, którzy jeszcze nie są zdecydowani, 
jaki kierunek wybrać i co chcieliby w ży-
ciu robić. Daje im więc cztery lata na to, 
żeby wypróbować poszczególne przed-
mioty i na tej podstawie podjąć decyzję. 

Czy w takim razie przy wyborze 
szkoły średniej zgadza się pani z ta-
kim podejściem: „nie wiem co dalej, 
zgłoszę się do gimnazjum”?  
– Na pewno nie, bo gimnazjum jest 
szkołą dla tych, którzy mają dobre 

wyniki w nauce, mają pewne zdolno-
ści i predyspozycje, by po maturze 
pójść na studia. 

Gimnazjum jest szkołą, która 
nieustannie się rozwija. Czy przy-
szłoroczni pierwszoklasiści mogą 
spodziewać się jakichś nowości 
w zakresie edukacji, których do 
tej pory nie było?
– Oczywiście. Chcemy wprowa-
dzać zajęcia, które będą oparte na 
współpracy nauczycieli różnych 

przedmiotów. Przygotowania dotyczą 
np. języków obcych, które mogłyby 
opracowywać określony temat w for-
mie wspólnego projektu. Jesteśmy też 
umówieni  w ramach przedmiotów 
przyrodniczych – fi zyki, chemii i bio-
logii, na wspólnych zajęciach  o cha-
rakterze praktycznym, na których 
jeden temat będziemy rozpatrywać 
z różnych punktów widzenia. Z taką 
integracją międzyprzedmiotową spo-
tkają się na lekcjach jednak wszyscy 
uczniowie, nie tylko pierwszoklasiści.

• Francuska grupa.

• Pokaz reakcji egzotermicznej, czyli tzw. pasty dla słonia.

• Ela Bień pokazuje owcze płuco. Zdjęcia: BEATA SCHÖNWALD 

E-mail: danuta.chlup@glos.live 
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

• „To nie jest bajka” w wykonaniu chłopców z przedszkola przy ul. Akacjowej w Cz. Cieszynie.

GŁOSIK I LUDMIŁKAGŁOSIK I LUDMIŁKA

Przedszkolaki 
recytowały i grały 
Wiersze i scenki polskich autorów prezentowali we wtorek w Czeskim Cieszynie 
najmłodsi recytatorzy – dzieci z polskich przedszkoli na Zaolziu. W Ośrodku Kultury 
„Strzelnica” odbył się XIX Przegląd Małych Form Scenicznych zorganizowany przez 
Macierz Szkolną w Republice Czeskiej. 

Danuta Chlup

W
przeglądzie 
ucz e stni-
czyły dzieci 
z dwunastu 
placówek: 
z  Jabłon-
kowa, Su-

chej Górnej, Lutyni Dolnej, Mo-
stów koło Jabłonkowa, Milikowa, 
Olbrachcic, Karwiny, Bystrzycy, 
Bukowca i  czeskocieszyńskich 
przedszkoli przy ul. Akacjowej, 
Moskiewskiej i w Sibicy. Niektó-
re przedszkola postawiły na kla-
syczną recytację, inne na występy 
sceniczne. Dzieci zaprezentowa-
ły się w  kostiumach zwierzątek 
i bajkowych postaci, pojawiły się 
rekwizyty, a  nawet mini-kulisy. 
Można było posłuchać i obejrzeć 
m.in. „Pawła i Gawła” Aleksandra 

Fredry w  wykonaniu chłopców 
z Karwiny, „Stefk a Burczymuchę” 
(Olbrachcice), „Sposób na jajeczni-
cę” Doroty Strzemińskiej (Mosty 
k. Jabłonkowa) czy też „W hotelu” 
Wandy Chotomskiej – przezabaw-
ny wiersz o  misiu, który zapadł 
w sen zimowy w hotelu w Zakopa-
nem (Cz. Cieszyn – Moskiewska). 

– W przyszłym roku będzie ju-
bileuszowy, dwudziesty przegląd. 
Ale raczej nie będziemy zmienia-
li sprawdzonej formuły. To, czy 
przegląd odbywa się w dużej, czy 
w mniejszej sali, zależy od liczby 
zgłoszonych dzieci. W tym roku 
jesteśmy w  mniejszej, bardziej 
kameralnej sali, gdzie być może 
trema u  dzieci jest mniejsza 
–  powiedziała nam wiceprezes 
Macierzy Szkolnej w RC Elżbieta 
Štěrba-Molenda. Przypomniała, 
że warunki udziału w przegląd-
zie były dwa: autorami utworów 

musieli być polscy pisarze, a jeden 
utwór mogło razem przedstawić 
najwyżej pięć osób. 

Choć wydarzenie trwało dość 
długo, dzieci wcale się nie nudziły, 
słuchając swoich rówieśników. Pro-
gram prowadziła z pacynkami Jo-
lanta Polok, nauczycielka i lalkarka.  

– Lalka w  tym wieku bardzo 
ułatwia komunikację. Dzieci mają 
taką wyobraźnię, że widzą w lalce 
żywą osobę i nie dostrzegają czło-
wieka, który jest za nią. Ja również 
lubię się chować za lalką – śmiała 
się pani Jolanta. 

Przed przeglądem w zaintereso-
wanych przedszkolach odbyły się 
warsztaty z aktorką Joanną Grusz-
ką, zorganizowane przez Macierz 
i Kongres Polaków w RC. Wszyscy 
recytatorzy otrzymali w nagrodę 
książki polskich pisarzy ufundo-
wane przez Konsulat Generalny 
RP w Ostrawie.  

•  Dzieci z Mostów koło Jabłonkowa z nagrodami. Zdjęcia: DANUTA CHLUP

O mięśniach 
na biologii i wuefi e

Uczniowie klas ósmej i dziewiątej 
polskiej szkoły podstawowej w Ha-
wierzowie-Błędowicach mieli nie-
dawno lekcję tandemową. Na biolo-
gii uczyli się teorii o mięśniach, na 
wychowaniu fi zycznym omawiane 
mięśnie używali podczas ćwiczeń. 

– Pomysłodawcą lekcji tandemo-
wej była nauczycielka biologii Anna 
Németh. W ósmej klasie kończyła 
temat mięśni i  przyszła do mnie 
z propozycją, żeby zrobić lekcję tan-
demową, połączenie wychowania 
fi zycznego z biologią – powiedział 

nam dyrektor szkoły i  nauczyciel 
wychowania fizycznego Tomasz 
Łabudek. Nauczyciele razem przy-
gotowali zestaw ćwiczeń siłowych. 
Do lekcji tandemowej włączyli także 
klasę dziewiątą. 

Na pierwszej lekcji uczniowie ćwi-
czyli i zapisywali swoje wyniki do kart 
pracy, druga lekcja była podsumo-
wująca. Omawiano na niej mięśnie 
potrzebne do wykonania różnych 
ruchów, uczniowie mogli porównać 
z tabelkami swoje wyniki świadczące 
o kondycji fi zycznej.  (dc)

Pierwszy śnieg
W  nocy porządnie sypnęło śnie-
giem – po raz pierwszy w  tym 
roku. Rano Głosik otworzył żalu-
zje i przecierał oczy ze zdumienia.

– Ludmiłko! – zawołał głośno. 
– Zima się zaczyna! Pora szykować 
sanki!

– To sobie szykuj, ja chcę sobie 
jeszcze pospać – zawołała Ludmił-
ka ze swojego pokoju. 

Głosik był tak podekscytowany 
nagłym nadejściem zimy, że szyb-
ko pobiegł do łazienki, potem do 
kuchni, żeby zrobić sobie płatki 
z mlekiem na śniadanie i zaraz po 
posiłku zaczął szukać kombinezo-
nu do śniegu, ciepłej czapki, sza-
lika i nieprzemakalnych rękawic. 

Była niedziela, Ludmiłka, a tak-
że dzieci z  okolicznych domów 
jeszcze spały, korzystając z  dnia 
wolnego, tymczasem Głosik jako 
pierwszy zjeżdżał z  małej górki 
w pobliżu. 

Przed południem bardzo zado-
wolony wrócił do domu. Było już 
cieplej niż rano, słupek termome-
tru podskoczył powyżej zera. Śnieg 
zaczął robić się mokry. 

– Ale było fajnie. Szkoda, że 
nie poszłaś ze mną – zawołał już 
z przedpokoju do Ludmiłki. 

– To zróbmy razem obiad i po-
tem razem pójdziemy, jeśli ci się 
nie znudziło – zaproponowała. 

Ale nim skrzaty ugotowały i zja-
dły obiad, a  potem posprzątały 
naczynia do zmywarki, pogoda się 
zmieniła. Śnieg topniał w oczach, 
w  dodatku zaczął padać drobny 
deszcz. Ludmiłka się zmartwiła. 

– Przegapiłam pierwszy śnieg. 
Szkoda, że taki ze mnie śpioch.

– Nie martw się, Ludmiłko. 
Po pierwszym śniegu przyjdzie ko-
lejny i wytrzyma dłużej. Przecież to 
dopiero listopad, zima przed nami 
– pocieszył ją Głosik.  (dc) 

• Wiedzę z biologii uczniowie wykorzystali podczas ćwiczeń.  Fot. ARC szkoły
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Kogo dzieci recytowały? 
Na XIX Przeglądzie Małych Form 
Scenicznych dla przedszkolaków 
zabrzmiały wiersze dawnych 
i współczesnych polskich 
poetów: Jana Brzechwy, Wandy 
Chotomskiej, Agnieszki Frączek, 
Aleksandra Fredry, Doroty 
Gellner, Marii Konopnickiej, 
Hanny Niewiadomskiej, 
Tomka Nowaczyka, Doroty 
Strzemińskiej-Więckowiak, Juliana 
Tuwima, Natalii Usenko, Danuty 
Wawiłow i Danuty Zawadzkiej.
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• Dariusz Rosiak.
Fot. ARC

W Y W I A D

Zadaniem dziennikarza 
jest wyjaśnianie świata
Dziennikarz to nie jest osoba, która zmienia świat. Jeżeli dziennikarstwo zmienia świat, to tylko dlatego, że mówi 
prawdę – zaznaczył w rozmowie z PAP Dariusz Rosiak, który został wyróżniony nagrodą specjalną „Za objaśnianie 
świata” podczas gali 7. Nagrody PAP im. Ryszarda Kapuścińskiego.

Polska Agencja Prasowa

D
ariusz Rosiak jest 
dziennikarzem ra-
diowym i prasowym 
oraz twórcą i głów-
nym gospodarzem 
„Raportu o  stanie 
świata”, który przez 

13 lat prowadził w radiowej Trójce. Od 
marca 2020 roku program jest fi nanso-
wany przez słuchaczy i ukazuje się w for-
mie podcastu.

Droga „Raportu o stanie świata” nie 
była prosta. Musiał pan znaleźć sposób 
na prowadzenie programu bez wsparcia 
instytucjonalnego. Mimo przeciwności 
stworzył pan najpopularniejszy polski 
podcast o zagranicy. Jak to się panu 
udało?
– Na samym początku nie zakładałem 
tworzenia tego programu jako podca-
stu. Ale w związku z tym, że żadne me-
dium tradycyjne – ale nie tylko trady-
cyjne, bo zgłaszaliśmy się wraz z Agatą 
Kasprolewicz również do portali – nie 
było zainteresowane współpracą, któ-
ra by nas satysfakcjonowała, wybór 
był prosty. Albo porzucamy pomysł, 
albo szukamy metody nietradycyjnej. 
W 2020 r. taką metodą nietradycyjną 
był podcast. Niewiele wtedy o tym wie-
działem. Jeszcze mniej wiedziałem o fi -
nansowaniu za pomocą crowdfundin-
gu. Wielu ludzi z zewnątrz oferowało 
nam pomoc. Szybko znaleźliśmy stu-
dio. Ono moim zdaniem było niezbęd-
ne – nie chciałem robić podcastu me-
todą chałupniczą. Chciałem trzymać 
poziom merytoryczny, ale też technicz-
ny. Na szczęście wśród ludzi był na tyle 
duży odzew, że byliśmy w stanie robić 
program nie raz w miesiącu – jak na sa-
mym początku zakładaliśmy – ale raz 
w tygodniu. Potem pojawiły się nowe 
pomysły. Najpierw, żeby robić jeden 
dodatkowy program w środę, potem, 
żeby robić dodatkowe formaty. Pięć lat 
później mamy serię kilku podcastów 
i kilku formatów.

Zamiana „Raportu o stanie świata”, który 
przez 13 lat był audycją radiową, w pod-
cast była trudna?
– W tamtym czasie podcast był wciąż 
młodą formą na polskim rynku. Był je-
den podcast międzynarodowy - „Dział 
zagraniczny” Macieja Okraszewskie-
go. Dosyć szybko okazało się, że to jest 
specyfi czny gatunek także od strony 
rynkowej. To, że pojawiają się nowe 
rzeczy w tej samej dziedzinie, nie po-
woduje, że jest na nie mniejsze zapo-
trzebowanie, wręcz przeciwnie. Im 
więcej jest podcastów na jakiś temat, 
tym bardziej są one słuchane. Nie mam 
pojęcia, dlaczego tak się dzieje, ale to 
fakt. Więc w tej chwili na polskim ryn-
ku jest bardzo dużo podcastów mię-
dzynarodowych i  większość z  nich 
ma słuchaczy. Na samym początku do 
nowego formatu przeszła z nami część 
słuchaczy z Trójki. Teraz, pięć lat póź-
niej, jest masa ludzi, którzy w ogóle nie 
wiedzą, że ten program kiedykolwiek 
był w Trójce.

„Raport o stanie świata” jest opłacany 
z crowdfundingu. Pojawiały się czasem 
wątpliwości, że nie uda się zebrać odpo-
wiedniej kwoty?
– Nie szukamy i nigdy nie szukaliśmy 
pieniędzy na mieście, nie mamy dzia-
łu marketingu jako takiego. Programu 
można słuchać za darmo, wpłacają tylko 
ci słuchacze, którzy mają na to ochotę. 
Mam poczucie, że ludzie wspierają nasz 
program, ponieważ chcą płacić za dobre 
treści. Wydaje mi się, że udaje nam się 
utrzymać tak długo i z takim powodze-
niem ze względu na dobrą jakość. Nie 
mam innego wytłumaczenia. Na począt-
ku byliśmy gotowi na sytuację, w której 
nie zbierzemy pieniędzy i będzie trzeba 
szukać czegoś innego.

Dziennikarstwo zagraniczne często kon-
centruje się na prezydenturze Trumpa 
czy polityce Puti na. Wydaje się, że ludzie 
tracą zainteresowanie resztą świata. Pan 
stworzył silną markę medialną, która 
w sposób misyjny informuje o sprawach 
międzynarodowych. Jaki jest więc pana 
przepis na dziennikarstwo?
– Telewizje i  główne portale mówią 
o Trumpie, Ukrainie i niewielu innych 
sprawach, ponieważ wychodzą z  za-
łożenia, że nic innego się nie sprzeda 
–  tak wychodzi z  tabel marketingo-
wych. Ale moim zdaniem Polacy nie 
różnią się od publiczności w  innych 
krajach. Powiedziałbym nawet, że za-

interesowanie sprawami międzynaro-
dowymi w Polsce jest wysokie, czego 
najlepszym dowodem jest właśnie 
popularność podcastów dotyczących 
spraw zagranicznych.

W swoich materiałach podchodzi pan 
z szacunkiem do odbiorców, także do ich 
inteligencji.
– Zadaniem dziennikarza jest wyjaśnia-
nie świata. Zakładam, że ludzie nieko-
niecznie muszą wszystko wiedzieć, ale 
po to między innymi słuchają radia albo 
podcastu, żeby się dowiedzieć, wykazują 
inicjatywę. Moim zadaniem jest dać im 
odpowiednie narzędzia do zrozumienia 
wydarzeń, dać w miarę bezstronny obraz 
tego, co się dzieje i pozwolić podjąć de-
cyzje co do ich interpretacji. Tak widzę 
swoją rolę.

Traktuje pan misję informowania jako 
podstawę swojej pracy, nie jest to dzisiaj 
oczywiste.
– Media stały się słupami do sprzedawa-
nia reklam albo ideologii. Dziennikar-
stwo, które jest aktywizmem politycz-
nym albo sprzedawaniem produktów, 
nie jest dziennikarstwem, tylko właśnie 
aktywizmem politycznym albo sprzeda-
waniem produktów. Myślę, że zwłaszcza 
młodzi ludzie, wchodzący do tego zawo-
du, mają poważny problem. Dziennikar-
stwo misyjne – jak pani to nazywa, a ja 
bym powiedział po prostu: media pu-

bliczne – w Polsce nie istnieją na takim 
poziomie, który gwarantuje realizację 
tego, co zapisane jest w ustawie. Dzien-
nikarstwo komercyjne natomiast jest 
produkowaniem „klikalnych” treści za 
jak najniższą cenę przy zatrudnieniu jak 
najmniejszej liczby ludzi – po to, żeby 
zarobić jak najwięcej pieniędzy. Tak 
wygląda w  tej chwili dziennikarstwo 
w Polsce, ale myślę, że to jest zjawisko 
globalne.

Czy doświadczenia w redakcjach zagra-
nicznych, m.in. w BBC, wpłynęły na pana 
pracę? Są praktyki, które powinny być 
powszechnie stosowane również w pol-
skich redakcjach.
– Wychowałem się na takim dzienni-
karstwie, które zakłada, że zadaniem 
dziennikarza nie jest narzucanie lu-
dziom czegokolwiek. Dziennikarz to 
nie jest osoba, która zmienia świat. 
Jeżeli ktoś chce zmieniać świat, to po-
winien zostać księdzem, nauczycielem 
lub politykiem – jeśli wierzy w politykę. 
Natomiast dziennikarstwo – tak jak ja 
je rozumiem – nie do tego służy. Jeżeli 
dziennikarstwo zmienia świat, to tylko 
przez to, że mówi prawdę. Zadaniem 
dziennikarza jest dążenie do tego, aby 
na tyle, na ile potrafi , na ile starczy mu 
talentu i narzędzi, którymi dysponuje, 
opowiedzieć historię, która się wyda-
rzyła, w możliwie najpełniejszy sposób. 
Wszystkie inne zadania są drugorzęd-
ne. To, o czym mówię, mieści się nie 
tylko w standardach BBC, lecz w ogóle 
w  standardach najlepszego dzienni-
karstwa. I choć BBC również popełnia 
błędy, to jednak ma wzorzec, dzięki 
któremu pracujący tam dziennikarze 
wiedzą, czego robić nie należy, a  co 
należy. Mam wrażenie, że w polskim 
dziennikarstwie jest coraz mniej tego 
typu standardów. 

Dariusz Rosiak
Dziennikarz związany z mediami od lat 
80. W przeszłości był pracownikiem 
francuskiego radia RFI. Lata 90. spędził 
w Londynie, współtworząc sekcję polską 
BBC. Współpracował z „Życiem War-
szawy”, „Newsweekiem”, „Przekrojem”, 
„Forum”, „Polityką” oraz Polską Agencją 
Prasową. Przez wiele lat pisał do „Rzecz-
pospolitej”, zwłaszcza jej dodatku „Plus 
Minus”. Pismem, z którym współpracuje 
najdłużej i najbliżej, jest „Tygodnik Po-
wszechny”.
Jest autorem wielu książek o tematyce 
zagranicznej: „Ziarno i krew. Podróż 
śladami bliskowschodnich chrześcijan” 
(nominacja do Nagrody Literackiej 
„Nike” w 2016 r., Nagroda im. Beaty 
Pawlak), „Oblicza Wielkiej Brytanii”, 
„Żar. Oddech Afryki” i „Biało-czerwony. 
Tajemnica Sat-Okha”, oraz o tematyce 
polskiej: „Wielka odmowa. Agent, fi lozof, 
antykomunista” i „Człowiek o twardym 
karku. Historia księdza Romualda Jakuba 
Wekslera-Waszkinela”.
W 2015 r. za „Raport o stanie świata” 
z Kurdystanu został nagrodzony Nagro-
dą PAP im. Ryszarda Kapuścińskiego. 
W 2020 r. otrzymał tytuł Dziennikarza 
Roku Grand Press.
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ROBERT MAŁECKI, AUTOR 18 KSIĄŻEK, WSZEDŁ NA CZESKI RYNEK Z PIERWSZĄ POWIEŚCIĄ

Mistrz polskiego kryminału? 
Super, bardzo dziękuję
Pierwszą książkę, napisaną w 2009 roku, która nigdy nie ukazała się drukiem, określił mianem g… Dziś nazywany jest mistrzem polskiego 
kryminału, posiadając w portf olio blisko dwadzieścia powieści. W ubiegłym tygodniu Robert Małecki spotkał się z czytelnikami w Czeskim 
Cieszynie i Karwinie, promując „Kalamitę”, swoją pierwszą książkę przetłumaczoną na czeski. Znalazł dostatecznie dużo czasu, żeby 
opowiedzieć o literaturze z praktycznie każdej strony.

Tomasz Wolff 

Widziałem zdjęcia z Avionu w Cze-
skim Cieszynie, gdzie promowałeś 
swoją pierwszą książkę w Czechach, 
„Kalamita” (w oryginale „Wiatroło-
my”) i przeczytałem komentarze. 
Niektórzy twoi znajomi byli w szoku, 
że książkę polewa się szampanem. 
Ty też?
– Gdyby nie to, że koleżanki uprzedzi-
ły mnie o tym fakcie, pewnie byłbym 
w jeszcze większym szoku, bo w Pol-
sce nie ma czegoś takiego, jak chrzest 
książki. Jest tylko premiera, która 
przypada zazwyczaj w środę. I tak 
naprawdę tego dnia często nie dzieje 
się zbyt dużo. Rzadko kiedy wydawcy 
organizują specjalne akcje z tej okazji. 

Podejrzewam, że nie jest to twój 
pierwszy kontakt z Czechami. Ale z 
Zaolziem pewnie tak. Jadąc tutaj, zro-
biłeś sobie jakiś research, nie mówię 
oczywiście o grzebaniu w zamierz-
chłych wiekach?
– Przyznam się bez bicia, że nie 
zrobiłem i ma to związek z brakiem 
czasu. Kiedy uzgadnialiśmy terminy 
spotkań, pisałem kolejną książkę. 
Wpadłem więc do was trochę z mar-
szu. Odpowiadając na pytanie, to mój 
pierwszy kontakt z regionem, ale nie 
z Czechami. W lipcu spędziliśmy 
rodzinnie kilka dni w Pradze. Mam 
sporo zdjęć i fi lmów z tego wyjazdu, 
ale do tej pory nie zdążyłem przygoto-
wać żadnej rolki (śmiech). Natomiast 
przygotowując się do czeskiego wyda-
nia „Wiatrołomów”, odkryłem rynek 
muzyczny. I polubiłem rapera Vladi-
mira 518 i zespół Bow Wave. 

Akcja „Wiatrołomów” rozgrywa się 
na Pomorzu i Kujawach. Szczególnie 
ten drugi region niewiele mówi cze-
skiemu czytelnikowi. Ale z drugiej 
strony, idąc tym tropem, kryminały 
Camilli Läckberg czytaliby tylko 
mieszkańcy Fjällbacki, gdzie rozgrywa 
się akcja, a po książki Henninga Man-
kella sięgaliby wyłącznie mieszkańcy 
szwedzkiej Skanii…
– Tak naprawdę chodzi o to, żeby 
autor stworzył miejsce, które będzie 
fabularnie żywe, pełnokrwiste. I oczy-
wiście nie chodzi tu ani o topografi ę, 
ani o prostą scenografi ę. Miasto ma 
być bohaterem opowieści, ma oddzia-
ływać na czytelnika. Ta przestrzeń 
może współgrać z bohaterem albo go 
pożerać, unicestwiać. Jeżeli te warun-
ki są spełnione, to wówczas nie ma 
większego znaczenia dla czytelnika, 
gdzie jest osadzona akcja. Kiedy się-
gnąłem po książki wspomnianego 
przez ciebie Mankella, co wiedziałem 
o Ystad? Nic. Ale dzięki powieściom, 
wracając z rodziną z Legolandu w Da-
nii, pomyślałem: a może odwiedzimy 
dom Kurta Wallandera oraz komisa-
riat, w którym pracował. Tak właśnie 
rodzi się turystyka literacka.

Twoje powieści o komisarzu Bernar-
dzie Grossie tak mnie porwały, że już 
po pierwszych stronach pierwszej z 
nich, zapragnąłem wpaść do Cheł-
mży…
– I super, bo są tam organizowane 
spacery śladami komisarza Bernar-
da Grossa, na które przyjeżdża około 
150 osób z całej Polski. Co oznacza, że 
czytelnicy lubią konfrontować swo-
je wyobrażenie o mieście, powstałe 
po lekturze, z tym, jak ono rze-
czywiście wygląda. I to jest 
piękne.

Wikipedia podaje, że je-
steś „nauczycielem kre-
atywnego pisania”. Czy 
w dobie zdobywającej 
kolejne przyczółki 
sztucznej inteligen-
cji, takie nauczanie 
ma jeszcze sens? 
– Dla mnie mia-
ło, bo skróciło mi, 
jak sądzę, drogę do 
debiutu. Ale z jed-
nym zastrzeżeniem. Na 
warsztatach literackich nikt 
nikogo nie nauczy pisania, bo 
one po prostu trwają zbyt krótko. 
Co więc można zrobić? Można poka-
zać pakiet narzędzi potrzebnych do 
napisania powieści, opowiedzieć o 
warsztacie, o konstrukcji tekstu 
gatunkowego. 
Wszystko po to, by uczestnicy 
przestali błądzić w drodze do re-
alizacji swojego marzenia.

A ty błądzisz dalej?
– Tak, mimo że napisałem 18 
powieści. Za każdym razem za-
stanawiam się, jak sensownie 
ułożyć nową historię. Sądzę, że 
każdy piszący w jakimś sensie 
zawsze błądzi. Bo nawet naj-
lepsi autorzy piszą czasem 
słabsze książki. Przecież 
nie da się ciągle strzelać 
bramek w meczu, więc tak 
samo nie da się pisać tylko 
wybitnych powieści. I nie 
ma w tym nic niezwykłe-
go. 

Zgadzam się, tylko 
jeden autor odpali się 
po pierwszej książce, a 
inny po piątej…
– Trochę tak jest. I 
znowu przyłożę to do 
siebie. Kiedyś wyda-
wało mi się, że żeby 
napisać książkę, trzeba 
mieć pomysł. Że to wy-
starczy. Nie wystarczy. 
Bo trzeba wiedzieć, jak 
ten pomysł przełożyć 
na karty powieści.

A kiedy moż-
na powie-
dzieć, że jest 

coś więcej niż 
nic?
– Kiedy sam 
pomysł, a więc 
warstwę fabu-
larną, umie-

my nałożyć na 
konstrukcję opo-

wieści. Podobnie jest z 
biznesem. Sukces nie stoi za po-
mysłem, tylko za sposobami jego 
wdrożenia. 

Kiedy przedszkolanka pytała cię, 
kim chciałbyś być, jak dorośniesz, 
nie odpowiadałeś, że pisarzem?
– (Śmiech). Takie odpowiedzi 
chyba w ogóle się nie zdarzają.

Wspominaliśmy Mankella. Lubisz 
kryminały?
– Czytam je od zawsze. Wszystko 
zaczęło się od Sherlocka Holme-
sa. Wszedłem w świat literatu-
ry kryminalnej zaczynając od 
najlepszego wzorca. I stale się 
w niej czytelniczo rozwijam. 
Pamiętam do dziś, jak przeczy-
tałem „Najczarniejszy strach” 
Harlana Cobena i wtedy na-
szła mnie taka refl eksja: stary, 
przecież ty potrafisz pisać. 
Skoro pisałem wtedy teksty 
dziennikarskie, to dlaczego 
nie miałbym napisać książki!? 
Dodatkowo uzmysłowiłem so-
bie, że nikt nie pisze krymi-
nałów o Toruniu, więc będę 
pierwszy. Kłopot polegał na 
tym, że droga do debiutu za-
jęła mi siedem lat. 

Znalazłem taki tytuł w sieci 
odnośnie ciebie: „Spotkanie 
z mistrzem polskiego kry-
minału”. Wolno mi się nie 

zgodzić?
– Wolno.

Jak dla mnie, jest was 
dwóch: ty i Maciej Siem-

bieda, nomen omen mój 
nauczyciel akademicki 

na Uniwersytecie 
Opolskim.

– Super, bardzo mi miło, ale wierz mi, 
wciąż jest mi trudno myśleć o sobie, 
jako o mistrzu polskiego kryminału. 
Sam mam swoich wielkich idoli, że 
wspomnę chociażby Mariusza Czu-
baja i Ryszarda Ćwirleja. Najnowsza 
powieść Ryśka, czyli „Krwi nie od-
mówi nikt” to prawdziwe mistrzo-
stwo świata, bo kiedy autor samymi 
dialogami wprowadza cię w klimat 
II wojny światowej, to wiesz, że tylko 
najlepsi to potrafi ą.

A pisarze zagraniczni?
– Mówiłem już o Cobenie, którego bar-
dzo cenię. Ale tak naprawdę wielbię 
Islandczyka Arnaldura Indriðasona, 
którego polecił mi Mariusz Czubaj. 
Bernard Gross powstał, bo czytałem 
wcześniej kryminały Indriðasona. 
Prowadząc warsztaty czytam jedną 
scenę z jego powieści, w zasadzie frag-
ment. I robię to po pierwsze, żeby po-
kazać, jak się przedstawia bohatera, 
jak ma wyglądać pierwsze spotkanie 
czytelnika z nim, jak powinno się 
wprowadzić postać na scenę. To, co 
robi Indriðason, to jest top of the top. 
Poza tym, arcydziełem jest pewna 
scena z jego „Hipotermii”, opowia-
dająca o odkryciu zwłok przyjaciółki 
przez pewną kobietę. Zaczyna się ba-
nalnie od telefonu na policję, a potem 
autor buduje klimat opowieści, żeby 
w końcu wstrząsnąć czytelnikiem 
niezwykłym obrazem, który zostaje 
w głowie na zawsze. I nie ma w obra-
zie ani kropli krwi, nie ma też żadnej 
makabry. Gdybym mógł przyznać No-
bla za samą scenę, to nie wahałbym 
się ani chwili. 
Swego czasu sięgnąłem też po krymi-
nały Czecha Jiříego Březiny. Bardzo 
dobre! Ale zaraz! Czy jego detektyw 
nie nosi czasem Twojego imienia i 
nazwiska?

Czekaj, muszę sprawdzić. Rzeczywi-
ście, może nie dosłownie, ale podo-
bieństwo jest. To Tomáš Volf.
– Sam widzisz, jak to wszystko zapę-
tlone (śmiech).

Przeczytałem co najmniej połowę 
twoich książek…
– Tak dużo, serio!?

Serio, serio. Ale chciałem zapytać, 
czy teraźniejszość zawsze musi być 
konsekwencją przeszłości w twoich 
książkach. Za każdym razem grze-
biesz w dawnych czasach.
– Bo teraźniejszość jest konsekwencją 
przeszłości, oczywiście do pewnego 
stopnia. Może z jakiegoś powodu lu-
bię babrać się w tym, co było kiedyś. 
Tak samo jak nie potrafi ę uciec od te-
matu zaginięć, któremu poświęciłem 
wszystkie swoje powieści z wyjątkiem 
„Skrzepu” i „Zrostu”.



Ciąg dalszy rozmowy za tydzień.
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steś „nauczycielem kre-
atywnego pisania”. Czy 
w dobie zdobywającej 
kolejne przyczółki 
sztucznej inteligen-
cji, takie nauczanie 
ma jeszcze sens? 
– Dla mnie mia-
ło, bo skróciło mi, 
jak sądzę, drogę do 
debiutu. Ale z jed-
nym zastrzeżeniem. Na 
warsztatach literackich nikt 
nikogo nie nauczy pisania, bo 
one po prostu trwają zbyt krótko. 
Co więc można zrobić? Można poka-
zać pakiet narzędzi potrzebnych do 
napisania powieści, opowiedzieć o 
warsztacie, o konstrukcji tekstu 
gatunkowego. 
Wszystko po to, by uczestnicy 
przestali błądzić w drodze do re-
alizacji swojego marzenia.

A ty błądzisz dalej?
– Tak, mimo że napisałem 18 
powieści. Za każdym razem za-
stanawiam się, jak sensownie 
ułożyć nową historię. Sądzę, że 
każdy piszący w jakimś sensie 
zawsze błądzi. Bo nawet naj-
lepsi autorzy piszą czasem 
słabsze książki. Przecież 
nie da się ciągle strzelać 
bramek w meczu, więc tak 
samo nie da się pisać tylko 
wybitnych powieści. I nie 
ma w tym nic niezwykłe-

Zgadzam się, tylko 
jeden autor odpali się 
po pierwszej książce, a 
inny po piątej…
– Trochę tak jest. I 
znowu przyłożę to do 
siebie. Kiedyś wyda-
wało mi się, że żeby 
napisać książkę, trzeba 
mieć pomysł. Że to wy-
starczy. Nie wystarczy. 
Bo trzeba wiedzieć, jak 
ten pomysł przełożyć 
na karty powieści.

A kiedy moż-
na powie-
dzieć, że jest 

coś więcej niż 

konstrukcję opo-
wieści. Podobnie jest z 

biznesem. Sukces nie stoi za po-
mysłem, tylko za sposobami jego 
wdrożenia. 

Kiedy przedszkolanka pytała cię, 
kim chciałbyś być, jak dorośniesz, 
nie odpowiadałeś, że pisarzem?
– (Śmiech). Takie odpowiedzi 
chyba w ogóle się nie zdarzają.

Wspominaliśmy Mankella. Lubisz 
kryminały?
– Czytam je od zawsze. Wszystko 
zaczęło się od Sherlocka Holme-
sa. Wszedłem w świat literatu-
ry kryminalnej zaczynając od 
najlepszego wzorca. I stale się 
w niej czytelniczo rozwijam. 
Pamiętam do dziś, jak przeczy-
tałem „Najczarniejszy strach” 
Harlana Cobena i wtedy na-
szła mnie taka refl eksja: stary, 
przecież ty potrafisz pisać. 
Skoro pisałem wtedy teksty 
dziennikarskie, to dlaczego 
nie miałbym napisać książki!? 
Dodatkowo uzmysłowiłem so-
bie, że nikt nie pisze krymi-
nałów o Toruniu, więc będę 
pierwszy. Kłopot polegał na 
tym, że droga do debiutu za-
jęła mi siedem lat. 

Znalazłem taki tytuł w sieci 
odnośnie ciebie: „Spotkanie 
z mistrzem polskiego kry-
minału”. Wolno mi się nie 

zgodzić?
– Wolno.

Jak dla mnie, jest was 
dwóch: ty i Maciej Siem-

bieda, nomen omen mój 
nauczyciel akademicki 

na Uniwersytecie 
Opolskim.

•••
Wszystko zaczęło się od Sherlocka 

Holmesa. Wszedłem w świat 

literatury kryminalnej zaczynając 

od najlepszego wzorca. I stale 

się w niej czytelniczo rozwijam. 

Pamiętam do dziś, jak przeczytałem 

„Najczarniejszy strach” Harlana 

Cobena i wtedy naszła 

mnie taka refl eksja: 

stary, przecież ty 

potrafi sz pisać.

• Robert Małecki z „Wiatrołomami”. 
Fot.�Pracownia�Męskich�Portretów
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OFERTA

S P O R T
R E G I O N

Na Górnym Śląsku rozgo-
rzał spór wokół dopiero co 
wydanej książki opartej na 
biografi i Mariana Zemba-

li, tj. dzieła Judyty Watoły i Dariusza 
Kortki „Zembala. Szpital to ja. Historia 
słynnego kardiochirurga”. Żona zmar-
łego profesora Zembali – i zresztą cała 
jego rodzina – są publikacją dzienni-
karzy „Gazety Wyborczej” oburzeni. 
W sprawie rzetelności książki Watoły 
i Kortki głosu nie zabieram. Nie czy-
tałem jej po prostu. Niemniej w tym 
kontekście interesujące zdaje mi się 
tu zjawisko bardziej ogólne.

I
Otóż „(g)dy w Polsce wychodzi się 
poza ubogą litanijkę cuchnących al-
truizmem, poświęceniem i fałszer-
stwem historycznym osób, zdarzeń 
i legend, historia staje się dla nas 
czymś tak naprawdę niepotrzeb-
nym” – pisał ponad wiek temu Sta-
nisław Brzozowski. To samo zdaje się 
tyczyć spisanych biografi i. Czy coś 
się od postawienia diagnozy przez 
Brzozowskiego zmieniło? Na uboczu 
pozostawiam tu głośne opracowanie 
„SB a Lech Wałęsa. Przyczynek do 
biografi i” Sławomira Cenckiewicza i 
Romana Gontarczyka (IPN, Gdańsk-
-Kraków-Warszawa, 2008), czy najgło-
śniejszą pracę magisterską napisaną w 
III Rzeczpospolitej „Lech Wałęsa. Idea 
i historia. Biografi a polityczna legen-
darnego przywódcy »Solidarności« 
do 1988 roku” (Arcana, Kraków, 2009) 

Pawła Zyzaka. Bardziej interesujące 
zdają mi się losy biografi i, która stała 
się prawdziwym bestsellerem – idzie 
o „Kapuściński non-fi ction” Artura 
Domosławskiego (Świat Książki, War-
szawa, 2010). Co ciekawe, wszystkie 
wspomniane wyżej książki były szero-
ko komentowane jeszcze zanim znala-
zły się na rynku księgarskim. A kiedy 
się wreszcie ukazały, to nie wpłynęło 
to na stanowczo wygłaszane oceny, 
wyrażane przez osobników, którzy 
najzwyczajniej ich nie czytali, a tylko 
(zob. „Chcę z młodymi naprzód iść”, 
rozmowa Roberta Mazurka z Barto-
szem Arłukowiczem, posłem Lewicy, 
„Rzeczpospolita”, PlusMinus 10-11 
lipca 2010) „przeglądali”; przeglądali 
przy tym tak nieuważnie, że bez zmru-
żenia oka mogli dalej przypisywać im 
zasłyszane opinie, których na kartach 
„przeglądanych” książek na próżno 
by szukać. 

II
Spory o biografi e czy to Wałęsy, czy 
Domosławskiego dotyczyły przede 
wszystkim doboru i sposobu przed-
stawiania faktów z życia Wielkich 
Ludzi. Oto Lech Wałęsa człowiek, 
którego rola w demontażu systemu 
komunistycznego była wielka, choć 
oczywiście w rzeczywistości nie aż tak 
wielka, jak sam o tym opowiada. Oto 
Ryszard Kapuściński, polski dzien-
nikarz XX wieku, sława pisarska na 
skalę światową. Pierwszy – noblista, 
drugi – niemal wieczny do Nobla kan-

dydat. A tu w biografi ach wywlekane 
ludzkie małości i słabości, jakieś ko-
biety, których w życiu Kapuścińskie-
go było wiele (?), a z których przynaj-
mniej jedna była bardzo długo; jakaś 
weryfi kacja faktografi i w dorobku Mi-
strza reportażu, który w pewnym mo-
mencie zaczął uważać się za pisarza, 
jakaś (czy rzeczywiście konieczna?) 
rewizja sposobu utrwalania przezeń 
płynnej rzeczywistości na papierze… 
No właśnie, po co o tym pisać? Okazu-
je się wszak, że przecież i tak wszyscy 
(jacy wszyscy? – chciałoby się zapy-
tać), no, dosłownie – wszyscy o tym 
wszystkim (wszystkim?) doskonale 
wiedzieli, może nie ze wszystkimi 
szczegółami, ale czy rzeczywiście 
wszystkie te szczegóły są aż tak waż-
ne, żeby je przytaczać? Coś objaśnia-
ją – może tak, może – nie… Ale za to 
na pewno coś zaciemniają, kładą się 
mianowicie cieniem na świetlanej po-
staci, na „polskich dobrach narodo-
wych”, takich, co to jakby się urwały 
z „ubogiej litanijki cuchnących altru-
izmem, poświęceniem i fałszerstwem 
historycznym osób”. 

III
Tak się złożyło, że jeszcze przed pu-
blikacją książek Cenckiewicza, Gon-
tarczyka, Zyzaka i Domosławskiego 
przeczytałem obszerny tom Jamesa 
Atlasa „Bellow. A biography”, której 
polskie wydanie nosi tytuł „Bellow. 
Noblista z Chicago” (przeł. L Czy-
żewski, Twój Styl, Warszawa, 2006). 

O książce tej wielbiciel twórczości 
Saula Bellowa, Jerzy Pilch pisał: 
„Wszystko, co napisał (Bellow), czy-
tałem z niestrudzoną uwagą i wielkim 
zachwytem; teraz jego biografi ę pió-
ra Jamesa Atlasa czytam z bez mała 
większą uwagą, prawie na pewno z 
mocniejszym wzruszeniem”. Może 
dlatego czyta się ją tak właśnie, bo jest 
pełna? Że choć pisana w sposób, „z 
którego każdej litery przebija miłość 
i uwielbienie” (Pilch), to nawet przez 
chwile nie zagraża jej posądzenie o 
hagiografi ę? Że raczej to jakby ktoś do 
Herzoga, von Humboldta Fleishera, 
Charliego Citrine’a czy Ravellsteina 
dopisał jeszcze jedno imię i nazwisko, 
tym razem bez żadnej literackiej za-
słony – Saul Bellow. To hołd złożony 
autorowi „Daru Humboldta”.

IV
A co – na przykład – ze sferą intymną? 
Pisał Pilch, po lekturze książki Jame-
sa Atlasa, że „najznaczniejsze wszak-
że jego (Bellowa) ekscentryzmy i po-
wody jego najgłębszych udręk kryją 
się w życiu intymnym”. I Atlas nie 
waha się podawać szczegółów intym-
nych w relacjach Bellowa z kobietami. 
Nie brak w nich przy tym świadectw 
raczej kompromitujących autora „He-
rzoga”. I nie idzie o wielokrotnie po-
jawiające się w biografi cznym tomie 
opinie o jego erotycznych problemach 
– „Saul to typ jednominutowca”. Tak-
że, chociażby, o historię wieloletniej 
przyjaźni Bellowa ze słynnym socjo-

logiem Edwardem Shilsem. Zaczę-
ła chylić się ku upadkowi od kiedy, 
jeszcze w latach 70. , Shils sprzeciwił 
się podejmowanym przez Bellowa 
próbom awansowania do słynnego 
Komitetu Myśli Społecznej Uniwer-
sytetu w Chicago jednej z – jak pisze 
Atlas – „fl am” autora „Daru Hum-
boldta”. Przedstawione z detalami, 
burzliwe, a nawet po prostu tragicz-
ne, dzieje wielu przyjaźni Bellowa to 
zresztą jeden z ważniejszych wątków 
jego biografi i, przyjaźni, bywało, że 
wielkich, w których jednak wielkość 
mieszała się z małością, a niekiedy 
nawet i podłością.

V
Tak, to oczywiście sztuka, by nie pisać 
czyjejś biografi i czy to przekładając 
delikwenta bezpardonowo przez kola-
no, czy padając przed nim na kolana. 
Ale jednocześnie tylko taki sposób pi-
sania czyjejś biografi i ma sens – jako 
opowieści o życiu, które było lekcją, 
jaką udzieliło swemu bohaterowi, a 
którego opis jest pracą domową, odra-
bianą, lepiej czy gorzej, przez biogra-
fi a. Pisanie bez gniewu i uprzedzenia, 
ale jednocześnie nie mylenie biografi i 
z panegirykiem. Pisanie pokazujące 
ludzką siłę i słabości, dumę, uprze-
dzenia i wstydy. Pisanie, z którego 
każdej litery przebijać może miłość 
i uwielbienie dla bohatera biografi i, 
ale jednocześnie widoczne jest, iż nie 
jest to małpia miłość i bezkrytyczne 
uwielbienie. Tylko tyle? Aż tyle.  

Krzysztof Łęcki
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Z życia wzięte

PRZEDSTAWIAMY CZŁONKÓW ZARZĄDU GŁÓWNEGO PZKO

Jestem otwarta na nowe wyzwania
Dagmar Kluzowa należy do tych członków Zarządu Głównego PZKO, którzy w rozpoczynającej się właśnie kadencji po raz pierwszy zasiedli 
w tym gremium. Od niespełna czerech lat stoi na czele Miejscowego Koła PZKO w Trzanowicach. Mówi, że jadąc na Zjazd PZKO, nie miała 
ambicji znalezienia się we władzach związkowych. Kolejne sylwetki członków ZG ukażą się w następnych wydaniach „Głosu”.

Beata Schönwald

P
ani Danka – bo tak 
mówią do niej bliscy, 
przyjaciele i znajomi 
– skończyła marke-
ting i management 
na Uniwersytecie 
Śląskim w Karwinie. 

Pracuje w korporacji, gdzie odpowia-
da za zarządzanie zasobami ludzkimi. 
Współpracuje głównie z Polską. Od 25 
lat jest mężatką i ma dwoje dorosłych 
już dzieci. Ponieważ codziennie spę-
dza osiem godzin przy komputerze, 
jako relaks traktuje pracę koło domu 
i w ogrodzie. Lubi też przechadzki 
z psem, zimą snowboard i jazdę na 
nartach. Ostatnio zaś największą pa-
sją, którą dzieli razem z mężem, są 
podróże – zwiedzanie obcych krajów 
i poznawanie nowych miejsc.

– Całe moje życie związane jest 
z Trzanowicami i kołem PZKO. Ro-
dzice pracowali na jego rzecz, w PZKO 
spędzaliśmy razem z rodzeństwem 
wiele czasu. Moja nieżyjąca już ma-
musia, Barbara Filipiec, była długo-
letnią prezeską trzanowickiego koła. 
W lutym miną cztery lata, kiedy prze-
jęłam od niej pałeczkę. Wcześniej tę 
funkcję sprawował wujek. W moim 

życiu PZKO zawsze odgrywał ważną 
rolę – bo tak zostałam wychowana. 
Cieszy mnie, kiedy mogę coś robić 
dla innych. A kiedy widzę, że rów-
nież oni są zadowoleni, satysfakcja 
jest podwójna – przekonuje nasza 
rozmówczyni.

Zanim przejęła stery, udzielała się 
w zarządzie. Mówi, że chociaż wiele 
podpatrzyła u mamy, nadal czuje się 
niedoświadczonym prezesem, który 
wciąż jeszcze się uczy.

– Nasz zarząd tworzy fajna paczka 
ludzi w młodszym i średnim wieku, 

którzy chcą aktywnie działać. Chociaż 
organizujemy imprezy dla wszystkich 
pokoleń, najbardziej staramy się po-
święcać dzieciom i młodzieży. W 
wiosce, gdzie nie ma polskiej szkoły 
i przedszkola, nie jest to łatwe. Dla 
dzieci organizujemy półkolonie „Lato 
z tradycją”, w ciągu roku szkolnego 
działa kółko „Dziecka z Trzanowic” 
– wylicza.

Jej zdaniem, najtrudniej jest za-
trzymać piętnastolatków, którzy 
opuszczają mury szkoły podstawo-
wej. Sytuację ratuje Zespół Taneczny 

„Trzanowice”. – Skupia on nie tylko 
naszą młodzież, ale też z Ligotki czy 
Trzycieża. Przychodzą też dzieci z 
czeskich rodzin. Staramy się, żeby 
nasi młodzi mieli wszystko, czego 
zapragną. Kiedy organizują zgrupo-
wanie, zapewniamy im kompletny 
serwis kulinarny. To oni są naszą 
przyszłością – przekonuje Dagmar 
Kluzowa. Nie trzeba chyba dodawać, 
że jej córka i syn również tańczą w 
zespole. 

Kierowanie niewielkim, 90-oso-
bowym kołem to nie tylko przygo-
towanie i prowadzenie zebrań, jego 
reprezentacja na zewnątrz, udział 
w Konwentach Prezesów PZKO czy 
dźwiganie głównego ciężaru organi-
zacyjnego imprez. W przypadku trza-
nowickiej prezeski to również praca 
w kuchni. Odpowiedzialność za pie-
czenie kołaczyków i gotowanie dań 
obiadowych także przejęła po swojej 
mamie. – Ona była w lepszej sytuacji, 
bo była dobrą kucharką. Ja, choć 
amatorka w tym względzie, staram 
się iść w jej ślady – mówi. Najmniej 
w tym wszystkim lubi pisanie projek-
tów, bo „papierkowa” robota kojarzy 
się jej z pracą zawodową. Wie jednak 
doskonale, że bez dofi nansowania 
z funduszy zewnętrznych żadne koło 

się dzisiaj nie obejdzie. To trzanowic-
kie również. Dlatego skrzętnie z nich 
korzysta.

Dagmar Kluzowa mówi, że na 
odbywający się dwa tygodnie temu 
w trzynieckiej „Trisii” Zjazd PZKO 
jechała bez żadnych ambicji. Przez 
myśl jej nie przeszło, że do domu bę-
dzie wracać jako członkini 11-osbowe-
go Zarządu Głównego PZKO. 

– Z propozycją mojej kandydatu-
ry jako pierwsza przyszła do mnie 
prezes PZKO Helena Legowicz. 
Kompletnie mnie tym zaskoczyła. 
Potem zwrócił się do mnie w tej 
sprawie Marek Bartnicki z Lesznej 
Dolnej. Kiedy usłyszeli to delegaci z 
naszego obwodu gnojnickiego, prze-
konywali mnie, żebym się zgodziła. 
Chociaż przystałam na to, raczej nie 
spodziewałam się, że ludzie na mnie 
zagłosują i wejdę w skład tego gre-
mium – przyznaje mieszkanka Trza-
nowic. Członkostwo w Zarządzie 
Głównym traktuje jako możliwość 
zbierania nowych doświadczeń. 
– Nie ma konkretnej działki, którą 
chciałabym się zająć. Jestem otwarta 
na nowe wyzwania i zadania, które 
będę miała do wykonania. Jakie one 
będą, pokażą najbliższe cztery lata – 
dodaje.  

• Dagmar Kluzowa przed Domem PZKO 
w Trzanowicach. Fot. BEATA SCHÖNWALD

Tomasiak najlepszym polskim skoczkiem w Falun

Kacper Tomasiak zajął 15. 
miejsce w konkursie Pu-
charu Świata w skokach 
narciarskich na dużym 

obiekcie w szwedzkim Falun. Kamil 
Stoch był 16., Dawid Kubacki – 28., 
Piotr Żyła – 29., a Paweł Wąsek – 31. 
Triumfował Słoweniec Anze Lani-
sek. Kolejne zawody PŚ odbędą się 
od piątku do niedzieli w fi ńskiej 
Ruce. Od 5 do 7 grudnia Puchar 
Świata zagości w Wiśle.

Tomasiak skoczył 121 m i 124,5 m, 
zdobywając 234,3 pkt. Tuż za nim po 
skokach na 122,5 m i 125,5 m uplaso-
wał się Stoch. Kubacki uzyskał 119 m i 
120,5 m, a Żyła – 119 m i 121,5 m. Wąsek 
uplasował się na pechowej 31. pozycji 

i nie awansował do fi nału. W pierw-
szej serii osiągnął 118,5 m. W kwalifi -
kacjach odpadł Aleksander Zniszczoł.

– Muszę jeszcze poprawić parę 
elementów w locie, ale ogólnie je-
stem zadowolony. Oby ten progres 
się utrzymywał – skomentował 
na antenie Eurosportu Tomasiak, 
dla którego jest to pierwszy sezon 
w Pucharze Świata. – Nie będę się 
nad sobą pastwił. Wiem nad czym 
muszę pracować, żeby było lepiej. 
Patrzę na przyszłość z optymizmem 
– powiedział z kolei Stoch.

Na półmetku liderem był Stefan 
Kraft, który skoczył 133 m, ale w 
drugiej serii wylądował o 14 metrów 
bliżej i spadł na dziewiątą pozycję. 

Austriak we wtorek triumfował na 
skoczni normalnej. Lanisek skoczył 
129 m i 128,5 m, gromadząc 262,9 pkt. 
Drugie miejsce zajął Stephan Em-
bacher. 19-letni Austriak stracił trzy 
punkty do zwycięzcy po skokach 
na 128,5 m i 129 m. Skład podium 
uzupełnił Słoweniec Domen Prevc, 
który dwukrotnie skoczył po 129 m 
i otrzymał notę 258,7 pkt.

Liderem klasyfi kacji generalnej 
pierwszy raz w karierze został La-
nisek, który ma 256 pkt. Na drugie 
miejsce spadł Kraft – 234. Trzeci jest 
jego rodak Daniel Tschofenig – 226. 
Najlepszy z Polaków Stoch zgroma-
dził 73 pkt i plasuje się na 12. pozycji.

 (jb, PAP) • Dla Kacpra Tomasiaka to pierwszy sezon Pucharu Świata w karierze. Fot. ARC

NA TAFLI MALOWANE
Z dużym bólem głowy, na który lekarstwem jest tylko powrót na zwycięską ścieżkę, wrócili z Karlowych Warów 
hokeiści Stalowników Trzyniec. Podopieczni trenera Zdeňka Motáka przegrali w Matt oni Arenie siódme spotkanie 
z rzędu, ulegając Karlowym Warom 1:2. Jeszcze gorzej spisali się w 26. kolejce Tipsport Ekstraligi hokeiści 
Witkowic, którzy sromotnie przegrali na tafl i Pilzna 0:7. Dziś kolejna porcja hokejowych wrażeń, Stalownicy po 
długiej przerwie ponownie zaprezentują się przed własną publicznością, w starciu z Ołomuńcem (17.00). 

Janusz Bitt mar

Czarnej serii ciąg dalszy

Trwa kryzys w zespole Stalowników 
Trzyniec. Ekipa Zdeňka Motáka nie 
sprostała Karlowym Warom, którym 
zdołała strzelić tylko jednego gola – 
kontaktową bramkę na 1:2 zdobył w 
57. minucie Oscar Flynn z podania 
Libora Hudáčka. Obaj należeli do 
nielicznej grupy ofensywnych za-
wodników w zespole przyjezdnych 
grających we wtorek z włączonym 
piątym biegiem.

Spotkanie 26. kolejki Tipsport 
Ekstraligi zostało rozegrane niety-
powo, bo już we wtorkowe południe, 
z myślą o uczniach miejscowych 
szkół podstawowych. To ukłon 
Czeskiego Związku Hokeja w stronę 
młodych fanów, których na stadio-
nie w Karlowych Warach pojawiło 
się prawie sześć tysięcy. I byli świad-
kami kolejnej słabej, prowadzonej 
w chaotycznym stylu gry Stalowni-
ków czekających na zwycięstwo od 
28 października. Wtedy trzyńczanie 
po raz ostatni radowali się z trzech 
punktów, pokonując w Werk Arenie 
Czeskie Budziejowice 6:3.

Karlowe Wary od pierwszych mi-
nut sprawiały na placu gry lepsze 
wrażenie. Gdyby nie Marek Mazanec 
strzegący trzynieckiej bramki, wynik 
meczu byłby jeszcze korzystniejszy 
dla gospodarzy. Podobnie, jak po 
przegranym meczu z Litwinowem, 
również tym razem do dziennikarzy 
podszedł kapitan Trzyńca, Martin 
Růžička. – Zależy nam na jak najszyb-
szym przerwaniu tej czarnej serii. 
Każdy z nas stara się zagrać jak naj-
lepiej i wierzę, że znajdziemy wyjście 
z impasu – zadeklarował Růžička. 

Najwyższa porażka Varadi 
w karierze
Zespół Witkowic od środy próbuje 
zapomnieć o fatalnym meczu z Pilz-
nem, który podopieczni Václava Vara-

di przegrali 0:7. Dla pocieszenia, była 
to porażka na wyjeździe, a o tej zapo-
mina się znacznie łatwiej. Największy 
ból głowy miał po meczu szkolenio-
wiec Witkowic Václav Varaďa – znany 
z perfekcyjnego podejścia do hokeja 
ostrawski trener zanotował najwyż-
szą porażkę w całej swojej karierze! Co 
zrozumiałe, po meczu do dywagacji 
przed rozłożonymi dyktafonami wy-
delegowany został asystent trenera, 
Aleš Krátoška.

– Po trzeciej straconej bramce 
można było zwinąć kurtynę. To był 
beznadziejny mecz z naszej strony, 
hokejowa katastrofa – przyznał bez 
owijania w bawełnę Krátoška. – Na 
pewno nie obarczamy winą za wy-
soką porażkę bramkarza. Klimeš 
nie miał wsparcia ze strony zespołu, 
lawina błędów w defensywie była 
nie do zatrzymania – dodał asystent 
trenera Witkowic.  

TIPSPORT EKSTRALIGA

KARLOWE WARY – TRZYNIEC 2:1
Tercje: 0:0, 2:0, 0:1. Bramki i asysty: 21. Jaks (O. Beránek), 24. Myšák (P. 
Tomek) – 57. Flynn (Hudáček, M. Kovařčík). Trzyniec: Mazanec – Marinčin, 
Adámek, D. Musil, Kundrátek, Nedomlel, Koch, Byrtus – Nestrašil, M. Kovařčík, 
Cienciala – Flynn, Hudáček, Kurovský – Daňo, Roman, M. Růžička – Dravecký, 
Vrána, Hrehorčák – Kubiesa. 

PILZNO – WITKOWICE 7:0
Tercje: 5:0, 1:0, 1:0. Bramki i asysty: 9. Měchura (Zámorský, Holešinský), 13. Si-
mon (Zámorský, Lalancett e), 14. Teplý, 15. Zámorský (V. Lajunen, Lalancett e), 
18. Merežko (Měchura), 30. Lalancett e (Měchura), 50. Merežko (M. Petman, 
Malík). Witkowice: Klimeš – Demel, J. Zbořil, Leahy, Port, Auvitu, Freibergs, 
Brůna – Abdul, Nellis, Yetman – Kalus, Hrivík, P. Zdráhal – Maciaś, Hanzl, Hlado-
nik – Řehák, Šír, Hauser – Lednický. 
W innych meczach 26. kolejki: Pardubice – Sparta Praga 1:2 (d), Kladno – Li-
twinów 2:1 (k), Brno – Ołomuniec 1:2, Hradec Kr. – Ołomuniec 0:1 (k), Liberec 
– Cz. Budziejowice 5:2. Lokaty: 1. Sparta Praga 48, 2. Pardubice 43, 3. Pilzno 
43, 4. Trzyniec 43,… 8. Witkowice 41 pkt.

• Seria siedmiu porażek z rzędu to naj-
gorsza passa Stalowników w historii. 
Fot.�ZENON�KISZA

CHANCE EKSTRALIGA 
PIŁKI RĘCZNEJ

KARWINA – 
N. VESELÍ 36:27

Do przerwy: 19:14. Karwina: Mo-
kroš, Rábek – Blyzniuk 6, Prašivka 
10, Čížek, Užek 1, Harabiš 2/1, Solák 
10, Skalický 5, Nantl 1, Bajer 1. 
Szczypiorniści Banika po awansie do 
1/8 fi nału Pucharu EHF nie zwal-
niają tempa również w rodzimych 
rozgrywkach. Wygrana zapewniła 
drużynie Michala Brůny fotel lidera 
ekstraligowej tabeli. Karwiniacy z 
bilansem 20 pkt. wyprzedzają w niej 
Talent Pilzno (18) i Handball Brno 
(14). Właśnie z wiceliderem tabeli 
Banik zmierzy się w najbliższej kolej-
ce – w środę 3 grudnia o godz. 18.00 
w karwińskiej hali. 
 (jb)

PIŁKA NOŻNA – CHANCE LIGA:
Banik Ostrawa – Dukla Praga, Zlin - 
Karwina (sob., 15.00). 
HOKEJ – TIPSPORT EKSTRALIGA:
Trzyniec – Ołomuniec (dziś, 17.00), 
Trzyniec – Sparta Praga (niedz., 
15.00), Witkowice – Kladno (niedz., 
16.00). 
 (jb)
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CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt. godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków za 
Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 FM. 
Archiwum audycji: radio.katowice.
pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

BOCONOWICE – MK PZKO zaprasza 
29 listopada o godz. 16.00 na spek-
takl teatralny w wykonaniu akto-
rów MK PZKO w Łomnej Dolnej pt. 
„Wachtorz” do Domu Kultury.
CZ. CIESZYN  – Zarząd MK PZKO 
Park Sikory zaprasza członków i 
sympatyków koła na prelekcję Ja-
niny Hławiczki pt. „Ekwador”, któ-
ra odbędzie się w piątek 5 grudnia 
o godz. 17.00 w salce nr 4 Ośrodka 
Kultury „Strzelnica” w Cz. Cieszynie 
(wejście główne).
 Grudniowe spotkanie MUR-u od-
będzie się wyjątkowo w środę 3. 12. 
o godz. 17.00 w sali Rady Kościelnej 
ŚKEAW w Cz. Cieszynie Na Niwach 7. 
Prelekcję na temat „Organowy Śpiew 
Wiary – muzyczna spuścizna Karola 
i Adama Hławiczków” wygłosi mgr 
Ewelina Bachul-Cienciała. Po wy-
kładzie przejdziemy do kościoła na 
krótki koncert organowy.
CZ. CIESZYN-SIBICA – MK PZKO 
w Sibicy oraz Stowarzyszenie Olza 
Pro zapraszają na imprezę „Barbór-
ka – u nas w kolóniji pod hałdóm” 
6 grudnia o godz. 16.00 do Domu 
Polskiego PZKO. W programie inau-
guracja Dnia Górnika, wniesienie 
sztandaru, hymn górniczy, tańce w 
wykonaniu Zespołu Pieśni i Tańca 
„Suszanie”, niespodzianka wieczo-
ru dla małych i dużych, skok przez 
skórę – ceremoniał przyjmowania 
adeptów do cechu, a także zabawa 
towarzyska w kolóniji. Muzyka, bar, 
bufet zapewnione.
HAWIERZÓW-BŁĘDOWICE – Za-
praszamy na 99. Babski Bal, który 
odbędzie się w sobotę 7 lutego od 
godz. 18.30 w Domu PZKO. Można 
liczyć na tradycyjny występ chłopo-
baletu, wybór Lwa Salonu, pokazy 
świetlne, całowanie się pod dzwo-
nem, wartościowe nagrody w loterii 
i inne atrakcje. Wodzirejką Balu bę-
dzie Ewa Troszok. Do tańca będzie 
przygrywać zespół „Smoláři”. Ba-
wimy się według regulaminu z roku 
1928, który przewiduje, że kobiety 
cały wieczór proszą panów do tań-
ca. Jeden z właścicieli miejscówki 
otrzyma (kilo)gram prawdziwego 
złota. Miejscówki można nabyć od 4 
grudnia w bibliotece Domu PZKO w 
czwartki w godz. 13.00-17.00 u Dag-
mary Kubiczkowej (tel. 776 254 353), 
Stanisława Kołorza (tel. 736 480 554) 
lub za pośrednictwem strony inter-
netowej www.babskibal.wz.cz.
KLUB NAUCZYCIELI EMERYTÓW 
w RC  – Zarząd KNE zaprasza na 
spotkanie przedświąteczne, które 
odbędzie się w czwartek 11 grudnia 
o godz. 10.00 w Ośrodku Kultury 
„Strzelnica” w Czeskim Cieszy-
nie. Opłata 100 koron. W programie 
wystąpi Trio La Frella. Zobowiązu-
jące zgłoszenia prosimy przesyłać 
do soboty 6 grudnia Janinie Procner 

(tel. 723 158 041, e-mail: janinaproc-
ner@seznam.cz). 
LESZNA DOLNA – Zarząd MK 
PZKO zaprasza na spotkanie na te-
mat początków państwa polskiego 
pt. „Polska w nas – milenium koro-
nacji Bolesława Chrobrego”, które 
odbędzie się we wtorek 2 grudnia 
o godz. 17.00 w Domu PZKO. Pre-
legentem będzie Józef Szymeczek. 
PTTS „BŚ” –  Drodzy „Beskidzio-
cy”! W sobotę 29 listopada spotyka-
my się w Domu MK PZKO w Gródku 
na tradycyjnym corocznym podsu-
mowaniu sezonu turystycznego, 
na którym podliczymy wycieczki, 
spacery i spotkania, przypomnimy 
ciekawe wydarzenia i przeżycia, 
przedstawimy i podziękujemy naj-
aktywniejszym kierownikom wycie-
czek, przy herbacie i kawie poroz-
mawiamy z przyjaciółmi. Początek 
zaplanowany jest na godzinę 15.00. 
  2 grudnia na 11-kilometrową 
wycieczkę z Czeskiego Cieszyna 
do Kojkowic zaprasza Stanisław 
Pawlik (+48 606 133 123). Zbiórka: 
przed mostem obok Ośrodka Kultu-
ry „Strzelnica” o godz. 8.30. Uwaga: 
wskazane dobre obuwie, odporne na 
mokry teren.
SKRZECZOŃ – MK PZKO zaprasza 
na Jarmark Bożonarodzeniowy i 
wystawę szopek bożonarodzenio-
wych z różnych krajów świata, któ-
re odbędą się w sobotę 6 grudnia w 
godz. 9.00-18.00 w Domu PZKO. Do 
nabycia będą ozdoby i upominki bo-
żonarodzeniowe, stroiki świąteczne, 
kołacze, pierniki i produkty na bazie 
miodu oraz domowe wędliny. Po-
częstunek zapewniony – barszcz z 
krokietem, bigos, kawa, grzane piwo 
i gorąca czekolada. Wystawa szopek 
bożonarodzeniowych potrwa do 4 
stycznia. Dni i godziny otwarcia 
znajdziecie na Facebooku PZKO 
Bogumin-Skrzeczoń.
WĘDRYNIA – MK PZKO zaprasza na 
zebranie spawozdawcze 7 grudnia o 
godz. 15.00 do „Czytelni”. W progra-
mie m.in. występ dzieci z przedszko-
la i młodzieży szkolnej, spotkanie z 
Mikołajem, sprawozdania z działal-
ności, całoroczny przegląd imprez 
na planszy, poczęstunek.

OFERTY

MALOWANIE I CZYSZCZENIE DA-
CHÓW /dachówki i blachy/ płotów, 

elewacji i inne. Przyjmuję zamówie-
nia na rok 2026. Tel. 732 383 700, 
Balicki.� GŁ-583

KONCERTY

CZ. CIESZYN – Zbór Śląskiego Ko-
ścioła Ewangelickiego A.W. zaprasza 
na Koncert Adwentowy w kościele 
ewangelickim Na Niwach, który od-
będzie się w 1. niedzielę Adwentu 30 
listopada o godz. 16.00. Gośćmi wie-
czoru będą młode talenty smycz-
kowe ze Szkoły Artystycznej im. P. 
Kalety pod kierownictwem Renaty 
Wdówkowej oraz zespół muzyczny 
Pathlife (Bielsko-Biała) – grupa, któ-
rej muzyka nie tylko wpada w ucho, 
ale przede wszystkim dotyka serca. 
ORŁOWA-LUTYNIA  – MK PZKO 
zaprasza  na  Koncert Adwentowy, 
który odbędzie się w niedzielę 7 
grudnia o godz. 15.00 w kościele 
ewangelickim A.W. w Orłowej-Mie-
ście. Wystąpią: chór mieszany „Za-
olzie” MK PZKO w Orłowej-Lutyni 
oraz chór mieszany „Stonawa” MK 
PZKO w Stonawie.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, korytarz 
wejściowy: wystawa pt. „Paweł 
Stalmach. Życie i pamięć”. Czynna 
w godzinach otwarcia budynku. 
CZ. CIESZYN, KONGRES PO-
LAKÓW, ul. Grabińska 458/33: 
Helena Knabówna (1894-1945)”, 
„Z historii szkolnictwa polskiego 
w Łomnej Dolnej” oraz wystawy 
z cyklu „Potomkowie Piastów cie-
szyńskich”: „Jadwiga Branicka 
(1827-1916)”, „Róża Tarnowska 
(1854-1942)”, „Elżbieta Esterházy 
(1875-1956)”, „János Esterházy 
(1901-1957)” i „Maria Mycielska 
(1904-1975)”. Czynne od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00. 
CZ. CIESZYN, MUZEUM TĚŠÍN-
SKA, Główna 115/15: wystawa pt. 
„Miejsca pielgrzymkowe na Śląsku 
Cieszyńskim”. Czynna: wt-pt: w 
godz. 8.00-16.00; so i nie: w godz. 
9.00-17.00.
ORŁOWA-LUTYNIA, Dom Kultu-
ry, ul. Osvobození 797: do 30. 1. 
wystawa fotografii Fotoklubu Orło-
wa. Czynna w godzinach otwarcia 
placówki.

W I E Ś C I  P O L O N I J N E

I N F O R M A T O R 

W dniu 26 listopada 2025 obchodziłby swoje 95. urodziny 
nasz Kochany

śp. BRONISŁAW MENCNER
z Trzyńca

W marcu przypomnieliśmy sobie 16. rocznicę Jego zgo-
nu.
Z miłością i szacunkiem wspominają syn Leszek z ro-
dziną oraz synowa z rodziną.

GŁ-608

Właśnie dzisiaj mija 10. bolesna rocznica śmierci naszej 
Drogiej

śp. WANDY GORYCZKOWEJ
z Czeskiego Cieszyna-Sibicy

O chwilę wspomnień i zadumy proszą najbliżsi.
GŁ-563

Dnia 29 listopada obchodziłaby 95. urodziny nasza Ko-
chana Mama

śp. MARIA KLUZOWA
z Jabłonkowa

zaś dnia 18 lipca przypomnieliśmy sobie 10. rocznicę 
Jej śmierci.
O chwilę wspomnień proszą córka Grażyna i syn Andrzej 
z rodzinami.

GŁ-607

Dnia 29 listopada obchodziłaby 100. urodziny nasza 
Kochana

śp. EUGENIA SZTABLA
z Czeskiego Cieszyna

W tym samym dniu mija również 3. rocznica Jej śmierci.
Z miłością, szacunkiem i wdzięcznością wspomina cór-
ka z rodziną, dziękując wszystkim, którzy zachowali Ją 
w swej pamięci.

GŁ-594

WAŻNE INFORMACJE
	b Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu” jest od 1 listopada 

2023 roku PNS, a.s.

	b Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 (czynna w dni robocze 
7.30-17.00)

	b Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. Zákaznické 
centrum, Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: zakaznickecentrum@
pns.cz

	b Wszelkie zamówienia, zmiany i reklamacje prosimy kierować pod 
nr. tel. 800 400 412.

WSPOMNIENIA

Historia Polski według Kabaretu Moralnego Niepokoju
Piątek 28 listopada, godz. 23.45

PIĄTEK 28 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Magiczne 
Podhale z  Sebastianem Karpie-
lem-Bułecką 7.00 Makłowicz 
w  podróży. Podróż 20. Indie 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.40 Pol-
skie szlaki północy 12.00 Serwis 
Info 12.10 M jak miłość  (s.) 13.50 
Polonia 24 Tygodnik 14.25 Tamte 
lata, tamte dni. Mariusz Szczygieł 
15.00 Serwis Info 15.10 Wszystko 
przed nami  (s.) 15.40 Wytrwałość 
17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 Te-
leexpress Extra 18.15 Rączka go-
tuje 18.45 Panorama 19.10 Przy-
stanek Ameryka 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 20.25 
Na dobre i  na złe  (s.) 21.15 Na sy-
gnale  (s.) 22.10 07 zgłoś się 23.25 
Panorama 23.45 Historia Polski 
według Kabaretu Moralnego Nie-
pokoju. 

SOBOTA 29 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Giganci na-
uki. Rewolucja przemysłowa XIX 
w. (teleturniej) 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.15 Studio w  kontak-
cie 12.00 Dom na głowie (s.) 13.05 
Jak to się mówi, czyli Kasia u Bral-
czyka (mag.) 13.35 Na dobre i  na 
złe (s.) 14.30 Na sygnale (s.) 15.25 
Okrasa łamie przepisy 16.00 Kul-
turalni PL 17.00 Teleexpress 17.25 
M jak miłość  (s.) 18.20 Lecę za 
miłością (mag.) 18.55 Tygodnik 
Moralnego Niepokoju - The Best 
of 19.30 Program informacyjny 
20.00 Gala jubileuszowa 200-le-
cia. Teatr Wielki - Opera Narodo-
wa 22.10 Stawka większa niż życie 
23.10 Kabaretowe Naj. Sen 23.40 
Kayah na dobry wieczór. 

NIEDZIELA 30 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Rodzinka.
pl  (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
10.30 Lecę za miłością (mag.) 
11.10 Słowo daję!. Polski język mi-
gowy 11.25 Makłowicz w podróży. 
Podróż 33. Zanzibar 11.55 Pan Ol-
brychski 12.50 Słowo na niedzie-
lę. Potok, czuwanie i Darek 13.00 
Transmisja Mszy Świętej 14.15 
Piłka nożna. Betclic 1. Liga. Mecz 
Wieczysta Kraków - Śląsk Wro-
cław 17.00 Teleexpress 17.25 M 
jak miłość  (s.) 18.15 Do śmiechu! 
18.30 Szansa na sukces. Opole 
2026. Halina Mlynkova 19.30 Pro-
gram informacyjny, sport, pogoda 
20.20 Matylda (s.) 21.20 Z gwiaz-
dą przez świat. Krzesimir Dębski 
(mag.) 22.15 Szansa na sukces. 
Opole 2026. Finał. 

PONIEDZIAŁEK 1 GRUDNIA 

6.15 Panorama 6.35 Wieczorową 
porą 7.00 Rosół polski 7.30 Pyta-
nie na śniadanie 11.40 Przystanek 
Ameryka 12.00 Serwis Info 12.10 
Osiecka (s.) 13.00 Rodzinka.pl (s.) 
14.00 Kulturalni PL 15.00 Serwis 
Info 15.10 Kiedyś to było... 15.40 
Wynalazki na medal (mag.) 16.00 
Zaraz wracam  (s.) 16.30 Barwy 
szczęścia  (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (tele-

turniej) 17.50 Teleexpress Extra 
18.15 Słownik polsko@polski (talk 
show prof. Jana Miodka) 18.45 
Panorama 19.10 Nad Niemnem 
(mag.) 19.30 Program informacyj-
ny, sport, pogoda 20.25 Czas ho-
noru 4 (s.) 22.10 Lecę za miłością 
(mag.) 22.45 Raz na milion lat - 
piosenki zespołu Republika (kon-
cert). 23.10 Panorama 23.30 Kod 
bezpieczeństwa (mag.). 

WTOREK 2 GRUDNIA 

6.00 Panorama 6.35 Pożyteczni.pl 
7.00 Rączka gotuje 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.40 Nad Niemnem. 
Za wschodnią granicą 12.00 Ser-
wis Info 12.10 Jack Strong 14.20 
Polacy światu. Stefania Horowitz 
14.30 Moda na język polski. Wa-
dowice i  język Karola Wojtyły 
15.00 Serwis Info 15.10 Historia 
kuchni polskiej. Królestwo Kon-
gresowe. Kuchnia generała Win-
centego Krasińskiego 16.00 Zaraz 
wracam  (s.) 16.30 Barwy szczę-
ścia  (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Gra słów. Krzyżówka (teleturniej) 
18.15 Orkiestra jest jak człowiek 
18.45 Panorama 19.10 Wschód 
19.30 Program informacyjny, 
sport, pogoda 20.25 Ojciec Ma-
teusz 30  (s.) 22.10 Królowa tańca 
23.10 Panorama 23.30 62. KFPP 
w Opolu – Premiery. 

ŚRODA 3 GRUDNIA 

6.15 Panorama 6.35 Perły Bałtyku. 
Zalew Szczeciński - ptasi raj 7.00 
Okrasa łamie przepisy. Suszone 
wspomnienia z  Borów Tuchol-
skich 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.40 Wschód 12.00 Serwis Info 
12.10 Ojciec Mateusz  (s.) 14.00 
Kultura, Giedroyć i inni 15.00 Ser-
wis Info 15.10 Polskie parki naro-
dowe. Kampinoski Park Narodowy 
15.40 Turystyczna jazda. Słowacja. 
Region Trenczyn 16.00 Zaraz wra-
cam (s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 Te-
leexpress Extra 18.15 Rosół polski 
(mag.) 18.45 Panorama 19.10 Kie-
runek Zachód (mag.) 19.30 Pro-
gram informacyjny, sport, pogoda 
20.25 Za marzenia (s.) 22.15 Studio 
w kontakcie 23.10 Panorama 23.30 
Magazyn Ekspresu Reporterów. 

CZWARTEK 4 GRUDNIA 

6.15 Panorama 6.35 Słownik pol-
sko@polski (talk show prof. Jana 
Miodka) 7.00 Górna półka smaku 
(mag.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.40 Kierunek Zachód (mag.) 
12.00 Serwis Info 12.10 Za ma-
rzenia  (s.) 13.55 Studio w  kon-
takcie 14.40 Nad Niemnem. Za 
wschodnią granicą 15.00 Serwis 
Info 15.10 Daję słowo - Maciej Or-
łoś 2. Magdalena Zawadzka (talk 
show) 16.00 Słownik polsko@
polski (talk show prof. Jana Miod-
ka) 16.30 Barwy szczęścia  (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 Te-
leexpress Extra 18.15 Makłowicz 
w  podróży. Podróż 33. Zanzibar 
18.45 Panorama 19.10 Wilnoteka 
(mag.) 19.30 Program informacyj-
ny, sport, pogoda 20.25 Krucja-
ta  (s.) 22.15 Polonia 24 Tygodnik 
22.50 Top 3 Marka Sierockiego. 
Budka Suflera 23.10 Panorama 
23.30 Zagadka Heweliusza (doku-
ment). 

Medal dla zespołu »Wilia«
Szeroko znany, popularny i wielokrotnie nagradzany Polski Zespół Artystyczny Pieśni 
i Tańca „Wilia” z Wilna obchodzi 70-lecie działalności. Był pierwszą taką inicjatywą 
Polaków mieszkających po wojnie na terytorium ZSRR. Bez przesady można zatem 
powiedzieć, że stanowi niewzruszoną opokę polskiej kultury na Wileńszczyźnie. 

D
latego też w trak-
cie jubileuszowe-
go koncertu To-
masz Różniak, 
przewodniczący 
Zarządu Krajo-
wego Stowarzy-

szenia „Wspólnota Polska” (SWP) oraz 
Mariusz Grudzień, przewodniczący 
Komisji Kultury SWP, członek Rady 
Krajowej jak też dyrektor Festiwalu 
Polonijnych Zespołów Folklorystycz-
nych w Rzeszowie przekazali na ręce 
dyrektor „Willi” Renaty Brasel wyrazy 
uznania oraz medal 35-lecia Wspól-
noty Polskiej – za „szczególny wkład 
w  kultywowanie tradycji polskich 
i pracę organiczną na rzecz Polonii 
i Polaków za granicą”.

Dzisiaj sława kroczy przez zespo-
łem, ale w 1955 roku wszystko, co 
dzisiaj podziwiamy, zaczęło się dość 
niepozornie. Grupa wileńskich stu-
dentów powodowana nostalgią za 
ojczystą kulturą (niechętnie widzia-
ną przez ówczesne komunistyczne 
władze sowieckie) postanowiła zało-
żyć zespół artystyczny w nazwie od-
wołując się do mickiewiczowskiego 
„Konrada Wallenroda”.

– Kto pamięta tamte czasy, może 
sobie wyobrazić, że nie było to zadanie 
proste – mówi Tomasz Różniak. – Ale 
udało się i trwa od 70 lat zapewne dla-
tego, że to nie tylko zespół, ale całe 
zaangażowane polskie środowisko 
wspierające się w trudnych momen-
tach, ale też świętujące sukcesy dają-
ce siłę do dalszej działalności, a było 
ich nie mało. Tą więź z polską kulturą 
widać w rodzinnych tradycjach. Nie 
jest wyjątkiem, że do zespołu dołą-
cza trzecie już pokolenie założycieli, 
nie brakuje też małżeństw zawartych 
dzięki znajomościom z prób i wystę-
pów. Scena stała się dla nich drugim 
domem, miejscem ważnym emocjo-
nalnie, gdzie w artystyczny sposób 
można manifestować umiłowanie 
polskości i patriotyzm. Z pełną od-
powiedzialnością można powiedzieć, 
że Willa to modelowy przykład, jak 
Polacy na obczyźnie mogą – i powinni 
– podtrzymywać i propagować polskie 
tradycje. Stąd też medal 35-lecia SWP, 
który mieliśmy zaszczyt przyznać ze-

społowi, trafia w godne ręce i będzie 
przypominał o więzach, jakie łączą 
„Wspólnotę Polską” z Wileńszczyzną 
od początku powstania Stowarzysze-
nia.

– Wilia to najwyższej próby poziom 
artystyczny wśród polskich zespołów 
folklorystycznych – dodaje Mariusz 
Grudzień. – Dali się poznać jako wy-
bitni polscy artyści na scenach oczywi-
ście litewskich, w tym w trakcie wizyty 
Jana Pawła II w 1993 roku w Wilnie, ale 
też polskich, niemieckich, czeskich, 
w Ukrainie, Łotwie, Estonii, Włoszech, 
Hiszpanii, Macedonii, Grecji czy Czar-
nogórze. Kronikarze zespołu doliczyli 
się już ponad 1500 takich koncertów. 

W przededniu jubileuszowego kon-
certu dyrektor zespołu Renata Bra-
sel mówiła dla TVP Wilno: – Jestem 
dumna, że „Wilia” od siedemdziesię-
ciu lat trwa w tradycji. Z ogromnym 
sentymentem wspominam czas, kie-
dy w 1990 roku dołączyłam do „Wi-
lii” jako chórmistrz. Miałam wtedy 
zaledwie 21 lat. Ten czas spędzony 
w zespole, jego ludzie, znajomości, 
przyjaźnie. Wszystko to mnie ukształ-
towało jako człowieka i  dyrygent-
kę. Zespół został założony w 1955 r. 
w powojennym Wilnie i poza polską 
gazetą codzienną i polską szkołą był 
jedynym ośrodkiem zrzeszającym 
Polaków – wspomina Brasel. 

Za całokształt działalności arty-
stycznej i  kultywowanie tradycji 
polskiej na Litwie zespół został wy-
różniony wieloma odznakami i me-

dalami Rzeczypospolitej Polskiej 
i Republiki Litewskiej, między in-
nymi: odznaką „Zasłużony dla Kul-
tury Polskiej”, medalem im. Oskara 
Kolberga, odznaką Marszałka Sena-
tu RP „Złoty laur”, a teraz medalem 
35-lecia Wspólnoty Polskiej.

Zespół wychował wielu choreogra-
fów, chórmistrzów i muzyków, którzy 
korzystając z wiedzy i doświadczenia 
zdobytego w zespole założyli później 
własne zespoły i do dziś pomyślnie je 
prowadzą. Obecnie zespół liczy oko-
ło 150 członków, działają trzy grupy 
artystyczne: tancerze, chór i kapela. 
Od 2004 roku w „Wilii” utworzono 
dwie dziecięce grupy taneczne i chór.

Repertuar zespołu składa się z suit 
do tańców i pieśni ludowych z niemal 
wszystkich regionów Polski, polskie 
tańce ludowe oraz folklor Wileńszczy-
zny. Ułożono dwa programy koncer-
towe: program tańców historycznych 
z XIX w. oraz program oparty na ścież-
kach dźwiękowych do filmów najsłyn-
niejszych polskich kompozytorów.

W swojej historii zespół wykonał po-
nad 1500 koncertów w różnych mia-
stach Litwy, Polski, Łotwy, Niemiec, 
Czech, Ukrainy, Bułgarii, Włoch, Ma-
cedonii, Grecji, Czarnogóry i Hiszpa-
nii. „Wilia” intensywnie uczestniczy 
w narodowych i międzynarodowych 
festiwalach i konkursach, sławiąc nie 
tylko polską społeczność na Wileńsz-
czyźnie, ale i całą Litwę.

Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska”

•	 To nagroda dla wszystkich obecnych i byłych członków zespołu. Fot. ARC

Pasowanie na ucznia

Aż czternaścioro 
p i e r w s z o k l a -
sistów zasiliło 
szeregi Szkoły 

Polskiej im. Jana Pawła II przy Am-
basadzie RP w Bratysławie. Połowa 
z  nich wcześniej uczęszczała na 
zajęcia Klubu Małego Polaka, które 
z ramienia Klubu Polskiego prowa-
dzi Natalia Konicz-Hamada.

Uroczystość pasowania na ucznia 
odbyła się 22 listopada. Już samo 
wejście tak licznej gromadki, prowa-
dzonej za rękę przez ich wychowaw-
czynię Bożenę Miczek-Majkę, zrobi-

ło ogromne wrażenie na wszystkich, 
tym bardziej że cała czternastka 
miała na sobie odświętne stroje: 
chłopcy białe koszule i granatowe 
spodnie, dziewczynki białe bluzki 
i czerwone tiulowe spódniczki.

– To trzecie pasowanie na ucznia 
za mojej kadencji i za każdym razem 
uroczystość ta jest coraz lepiej przy-
gotowana, ale oczywiście lekki stres 
czułem, trzymając olbrzymi ołówek 
i  pasując nim dzieci na uczniów 
– dzielił się z nami dyrektor Szkoły 
Polskiej Krzysztof Gruca.

� Polonia.sk/SŁOWACJA
•	 �Dla dzieci pasowanie na ucznia było 

dużym przeżyciem. Fot. STANO STEHLIK
� GŁ-602

REKLAMA

Znajdź nas na YouTubie
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PIĄTEK 28 LISTOPADA 

TVP 1 
6.10 Akacjowa 38 (s.) 7.00 Trans-
misja mszy świętej z Sanktuarium 
Matki Bożej na Jasnej Górze 7.30 
Agape blisko Ciebie 8.00 Serwis 
Info 8.20 Okrasa łamie przepisy. 
Suszone wspomnienia z Borów 
Tucholskich 9.00 Ranczo 2 (s.) 
10.00 Komisarz Alex 3 (s.) 11.00 Oj-
ciec Mateusz (s.) 12.00 Serwis Info 
12.10 Agrobiznes 12.40 Magazyn 
rolniczy 12.55 Natura w Jedynce. 
Pory roku w Ameryce 14.00 Wi-
chrowe wzgórze (s.) 15.00 Serwis 
Info 15.15 Reporterzy (mag.) 
 

16.05 Dziedzictwo (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.30 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 18.10 Klan (s.) 18.45 
Akacjowa 38 (s.) 19.30 Program in-
formacyjny, sport, pogoda 20.30 
Zaraz wracam 2 (s.) 21.10 Komisarz 
Alex 24 (s.) 22.10 Nigdy nie mów 
nigdy (komedia). 
TVP 2 
6.20 Anna Dymna - spotkajmy 
się. Irena Hejniak (talk-show) 6.55 
Barwy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie 
na śniadanie 11.50 Tańcząca ze 
światem (mag.) 12.30 Koło fortuny 
(teleturniej) 13.15 Miłość i nadzieja 
(s.) 14.05 Va banque (teleturniej) 
14.35 Na sygnale (s.) 15.05 La Pro-
mesa - pałac tajemnic (s.) 16.00 
Koło fortuny (teleturniej) 16.35 Fa-
miliada (teleturniej) 17.20 Miłość i 
nadzieja (s.) 18.10 Domowe paten-
ty (mag.) 18.20 Piłka ręczna kobiet. 
Mistrzostwa świata: Polska - Chiny 
20.45 Postaw na milion (teletur-
niej) 21.50 Tak to leciało! (teletur-
niej) 22.45 James Bond. Ośmior-
niczka (film sensacyjny). 
TVN
5.55 Ukryta prawda (s.) 6.50 Ku-
chenne rewolucje. Toruń 7.45 
Dzień Dobry TVN 11.40 Kuchen-
ne rewolucje. Pabianice 12.50 Ku-
chenne rewolucje. Sztum 13.55 The 
Floor (teleturniej) 14.35 Ukryta 
prawda 16.50 Szpital św. Anny (s.) 
17.55 Detektywi (s.) 19.00 Fakty, 
sport, pogoda 19.50 Uwaga! 20.00 
Diuna. Część druga (film SF) 23.35 
To (horror). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat 11.30 Gliniarze 
(s.) 14.40 Dlaczego ja? 15.50 Wy-
darzenia 16.20 Interwencja (mag.) 
16.30 Na ratunek 112 (s.) 17.00 Gli-
niarze (s.) 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia, sport, pogo-
da 20.00 Najmro (komedia) 22.20 
Szybcy i wściekli. Hobbs i Shaw 
(film sensacyjny). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Na drodze jak 
w domu 9.10 Magnum (s.) 10.00 
Pieczenie na niedzielę 10.40 Ba-
nanowe rybki 11.05 Powrót na łono 
natury 11.30 AZ kwiz 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.30 Sama 
w domu 14.00 Na tropie 14.25 
Reporterzy TVC 15.15 Uśmiechy 
Ivanki Devátej 15.55 Łopatologicz-
nie 16.45 Podróż po rejonie ma-
tabelskim 17.15 AZ kwiz 17.45 Na 
drodze jak w domu 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Codzien-
nie się ktoś rodzi (s.) 20.55 Wszyst-
ko-party 21.50 Hercule Poirot (s.) 
23.25 Inspektor Candice Renoir (s.) 
0.20 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Pieśń dla 
miłości 9.25 Przygody nauki i tech-
niki 9.55 Boliwijskie miasta La Paz 
i Sucre 10.45 Wyspy Kanaryjskie 
11.45 Z kucharzem dookoła świa-
ta 12.40 Spostrzeżenia z zagra-
nicy 12.50 Korzenie życia 13.40 
Akwarium - mroczna strona hob-
by 14.40 Wiadomość od Viktora 
Kolářa 14.55 Linia frontowa 15.50 
Władcy III rzeszy 16.45 W imię ko-
rony 17.35 Historie domów  

18.55 Ezoteryczne Czechy 19.20 
Bogowie i mity starożytnej Euro-
py 19.40 Spostrzeżenia z zagrani-
cy 19.50 Wiadomości w czeskim j. 
migowym 20.00 Jeff (film) 21.35 
Gorący towar (film) 23.15 Narko-
mani (film) 1.00 Telewizyjny klub 
niesłyszących. 
NOVA 
6.00 Śniadanie 8.25 Ulica (s.) 9.25 
Bracia i siostry (s.) 10.45 Detektyw 
Monk (s.) 11.35 Oto Oneplay 12.00 
Południowe wiadomości, sport, 
pogoda 12.25 Przychodnia w róża-
nym ogrodzie (s.) 13.40 Mentalista 
(s.) 15.30 Zamieńmy się żonami 
16.57 Popołudniowe wiadomości 
17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Franta ufoludek (film) 22.40 Pasa-
żer (film) 0.55 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.00 M.A.S.H. 
(s.) 9.05 Słoneczna (s.) 10.30 ZOO 
nowe początki (s.) 11.30 Polabí (s.) 
12.45 Agenci NCIS (s.) 14.40 Inco-
gnito 15.45 Tak jest, szefie! 16.55 
Nakryto do stołu 18.00 ZOO nowe 
początki (s.) 18.55 Wiadomości, 
pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Farma Voj-
ty Kotka 21.35 Kochamy Czechy 
23.25 Tak jest, szefie! 0.30 Policja 
w akcji.

SOBOTA 29 LISTOPADA 

TVP 1 
6.20 Balans bieli 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.40 Rok w 
ogrodzie (mag.) 8.20 Pełnosprawni 
8.55 Ranczo 2 (s.) 10.00 Komisarz 
Alex 3 (s.) 10.55 Ojciec Mateusz (s.) 
11.55 Gwiazdy w południe. 15.10 
do Yumy (wertern USA) 13.25 Do-
bre strony. Andrzej Chyra i Mery 
Spolsky 14.25 Okrasa łamie prze-
pisy. Cuda, czyli ciasta na kiju 
15.00 Rolnik szuka żony 12 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.35 Ojciec Mateusz 34 (s.) 18.40 
Jaka to melodia? (teleturniej) 19.30 
Program informacyjny 20.00 Gala 
jubileuszowa 200-lecia. Teatr Wiel-
ki - Opera Narodowa 22.15 Hit na 
sobotę. Skok stulecia (film USA). 
TVP 2 
5.40 Barwy szczęścia (s.) 6.25 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.10 Domowe patenty (mag.) 11.30 
Górna półka smaku (mag.) 12.10 
Postaw na milion (teleturniej) 13.05 
Miłość i nadzieja (s.) 14.00 Familia-
da (teleturniej) 14.35 Koło fortuny 
(teleturniej) 15.15 Szansa na sukces. 
Opole 2026 17.15 Miłość i nadzie-
ja (s.) 18.15 Va banque (teleturniej) 
18.45 Słowo na niedzielę. Potok, 
czuwanie i Darek 19.00 Informacje 
kulturalne 19.25 Rodzinka.pl (s.) 
20.30 The Voice of Poland 16. Live. 
Finał 23.35 Kręcisz mnie (komedia). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchen-
ne rewolucje. Katowice 7.45 Dzień 
Dobry TVN 11.30 Na Wspólnej (s.) 
13.10 MasterChef 14.45 Skoki nar-
ciarskie. Zawody Pucharu Świata w 
Ruce 17.45 The Floor (teleturniej) 
18.20 Unboxing - wielkie otwarcie 
19.00 Fakty, sport, pogoda 19.45 
Święta inaczej (komedia roman-
tyczna) 22.10 Och, życie! (kome-
diodramat USA).
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat 11.30 Ewa go-
tuje (mag.) 12.05 Awantura o kasę 
(teleturniej) 13.15 Ja, szpieg (kome-
dia USA) 15.30 Chłopaki do wzięcia 
(s.) 16.30 Randka w ciemno 17.30 
Awantura o kasę (teleturniej) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 19.55 
Kabaret na żywo. Młodzi i Moralni 

TVC 1 
6.00 Co umiały nasze babcie 6.25 
Zielnik 6.55 Sąsiad 7.10 Łopatolo-
gicznie 8.00 Bajka 8.35 Kłaniam 
się, panie Kohn (s.) 9.05 Uśmiechy 
Hany Maciuchowej 9.45 Wędrów-
ki po Czechach przyszłości 10.15 
Wszystkie zwierzęta duże i małe 
(s.) 11.05 Wszystko-party 12.00 Z 
metropolii, Tydzień w regionach 
12.25 Nasze hobby 12.50 Spostrze-
żenia z zagranicy 13.00 Wiado-
mości 13.05 Złota paproć (bajka) 
14.10 Czarnowłosa (bajka) 14.40 
Když Burian prášil (film) 16.20 
Hercule Poirot (s.) 17.55 Powrót na 
łono natury 18.25 Chłopaki w akcji 
18.55 Prognoza pogody, wiadomo-
ści, sport 20.10 Cuda natury 21.20 
Wszystko-party 22.20 Jak ukraść 
milion dolarów (film) 0.20 Sisi (s.) 
1.10 Panna Holmes (s.). 
TVC 2 
6.00 Pieśń dla miłości 6.50 Zwie-
rzęca odyseja 7.45 Zjednoczone 
Emiraty Arabskie z lotu ptaka 8.40 
Na rowerze po Czechach 8.50 Be-
deker 9.15 Cuda techniki 10.05 Lot-
nicze katastrofy 10.50 Auto Moto 
Świat 11.15 Auto Moto Test 11.30 
Strategia rozmnażania w naturze 
12.20 Babel 12.45 Starożytne mo-
carstwa 13.35 Człowiek, który zabił 
Liberty Valance’a (film) 15.35 Manu 
i Matěj podróżują po środkowych 
Włoszech 16.05 Cudowna planeta 
16.55 Podróże dookoła świata 17.50 
MS w piłce ręcznej kobiet 2025: Bra-
zylia - Czechy (transmisja) 19.40 
Spostrzeżenia z zagranicy 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migo-
wym 20.00 Wszyscy dobrzy rodacy 
(film) 22.05 Ludzie honoru (film) 
0.15 Mistrzowie gagów (film) 1.50 
Bogowie i mity starożytnej Europy. 
NOVA 
6.05 Przygody Berniego (s. anim.) 
6.15 Karate owca (s. anim.) 6.30 Zig 
i Sharko (s. anim.) 7.00 Pojedynek 
na talerzu 7.55 Weekend 9.20 Pan 
profesor (s.) 10.35 Pościg: wydanie 
specjalne 11.55 Za pięć minut dwu-
nasta 13.00 Mistrzostwa powiatu 
(s.) 14.00 Comeback (s.) 14.35 Ma-
ska Zorro (film) 
 

19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Wszystko się może zdarzyć 
21.55 Agent i pół (film) 0.15 Park 
Jurajski III (film). 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 7.40 Tata w po-
dróży 8.30 Autosalon.tv 9.35 Ko-
chamy Czechy 11.25 Zdrajcy 12.55 
Zdrajcy: z zaświatów 13.40 Zdrajcy 
15.05 Szczęśliwych i znów wesołych 
świąt! (film) 16.50 Diagnoza śmierci 
(film) 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Sho-
wtime 20.15 Młoda krew (s.) 21.35 
Bez poczucia winy 22.35 Blitz (film) 
0.15 Ostatnie tchnienie (film). 

NIEDZIELA 30 LISTOPADA 

TVP 1 
6.20 Słownik polsko@polski (talk-
-show prof. Jana Miodka) 6.55 Sło-
wo na niedzielę. Potok, czuwanie i 
Darek 7.00 Transmisja mszy świętej 
z Sanktuarium Matki Bożej na Ja-
snej Górze 8.00 Tydzień 8.15 Piel-
grzymka Leona XIV do Turcji 12.10 
Komisarz Alex 24 (s.) 13.10 BBC w 
Jedynce. Planeta Ziemia 3 14.25 
Cesarskie cięcie (komedia) 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.35 Daję słowo - Maciej Orłoś 2. 
Magdalena Zawadzka (talk-show) 
18.40 Jaka to melodia? (teleturniej) 
19.30 Program informacyjny, sport, 
pogoda 20.25 Czarna śmierć (s.) 
21.25 Rolnik szuka żony 12 22.25 
EnergaCAMERIMAGE 2025 - 33. 
edycja Międzynarodowego Festiwa-
lu Sztuki 22.45 Zakochana Jedynka. 
Przepis na miłość (komedia roman-
tyczna). 
TVP 2 
5.45 M jak miłość (s.) 6.45 Opera-
cja zdrowie (mag.) 7.30 Pytanie na 
śniadanie 10.25 Domowe patenty 
(mag.) 10.30 Jak to się mówi, czy-
li Kasia u Bralczyka (mag.) 11.05 
The Voice of Poland 16. Live. Finał 
14.00 Familiada (teleturniej) 14.35 
Koło fortuny (teleturniej) 15.20 
Piłka ręczna kobiet. Mistrzostwa 
świata: Polska - Tunezja 17.15 Za-
ślubiona (s.) 18.20 Rodzinka.pl (s.) 
18.50 Niepewne sytuacje 2 19.10 
James Bond. Ośmiorniczka (film 
sensacyjny) 21.30 Anna Wyszkoni 
na dobry wieczór 

23.30 Dwunastu odważnych (dra-
mat USA). 
TVN 
6.00 Batwheels (s.) 6.15 Ukryta 
prawda 7.10 Magda gotuje internet 
(mag.) 7.45 Dzień Dobry TVN 11.30 
Napad na Luwr 12.30 Co za tydzień 
13.15 Bitwa o gości (reality show) 
14.25 Skoki narciarskie. Zawody 
Pucharu Świata w Ruce 17.20 The 
Floor (teleturniej) 17.55 Kuchen-
ne rewolucje. Marklowice Górne 
19.00 Fakty, sport, pogoda 19.45 
Lego Masters. Kierunek Polska 
20.55 Vabank (komedia polska). 
23.10 Diuna. Część druga (film SF). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat 11.00 Garfield 
(film anim.) 13.20 Karate Kid (film 
przygodowy) 16.15 Nasz nowy dom 
(reality show) 17.30 Awantura o 
kasę (teleturniej) 18.50 Wydarzenia, 
sport, pogoda 20.00 Duchy w Wene-
cji (film kryminalny) 22.15 Dorwać 
byłą (komedia romantyczna). 

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V

15.35 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 

To format telewizyjny z gatunku co-
dziennego teleturnieju wiedzowego 
skoncentrowany na ugruntowanym 
i niesłabnącym od lat fenomenie 
popularności krzyżówek. Poprzez 
masowo rozpoznawalny atrybut 
krzyżówki format w sposób naturalny 
eksploruje powszechne zamiłowa-
nie widzów do współzawodnictwa 
bazującego na wiedzy, refleksie i 
umiejętności kojarzenia. W wersji 
telewizyjnej walory te rozszerzone 
zostają o elementy rywalizacji, strate-
gii rozgrywki i szczęścia...

22.35 Gdzie jesteś Mały Książę – 
Ryszard Poznakowski 

W pierwszą rocznicę śmierci TVP 
prezentuje program wspomnienio-
wy o Ryszardzie Poznakowskim, 
kompozytorze, muzyku, członku 
zespołu Trubadurzy. Był ważną po-
stacią w środowisku muzycznym, a 
jego śmierć pozostawiła w żałobie 
nie tylko artystów, ale także kilka 
pokoleń słuchaczy wychowanych na 
jego twórczość. Ryszard Poznakowski 
był twórcą wielu niezapomnianych 
przebojów, takich jak: „Znamy się 
tylko z widzenia”, „Trzynastego”, „Nie 
bądź taki szybki Bill” i wiele innych...

21.55 Za szybcy, za wściekli 
(film sensacyjny) 

FBI w Miami bezskutecznie usiłuje 
znaleźć podstawę do aresztowania 
Cartera Verone'a, biznesmena, któ-
ry zajmuje się praniem brudnych 
pieniędzy. Jedyną drogą do namie-
rzenia Verone'a staje się wejście w 
środowisko nielegalnych wyścigów 
samochodowych. Misja jest tajna, 
niebezpieczna, a podejmuje się jej 
eks-policjant Brian O'Connor. Po-
maga mu przyjaciel z dzieciństwa, 
Roman Pearce, również miłośnik sza-
leńczo szybkiej jazdy.

CO W TEATRZE

SCENA BAJKA – TYRA: Pojďme 
spolu do Betléma (29, godz. 17.00); 
SCENA POLSKA – CZ. CIESZYN: 
Kogut w rosole (29, godz. 17.30).

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.30 
Když Burian prášil (film) 8.05 Pie-
czenie na niedzielę 8.45 Łopato-
logicznie 9.40 Kalendarium 9.55 
Kamera na szlaku 10.25 Obiektyw 
11.00 Najlepsze opowiadania filmo-
we 12.00 Pytania Václava Moravca 
13.00 Wiadomości  

13.45 Dżdżyste królestwo (bajka) 
14.20 Wszyscy dobrzy rodacy (film) 
16.20 Kwadrat znikania (film) 17.30 
Koncerty Adwentowe TVC 2025 18.25 
Zielnik 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.10 Potomkowie (s.) 
21.15 Výborná SHOW 22.05 Osada (s.) 
23.05 Sprawy detektywa Murdocha 
(s.) 23.50 Sisi (s.) 0.40 Nasze hobby. 
TVC 2 
6.00 Pałac Świętego Jakuba 6.45 Hi-
tler: Potwór 7.35 Linia frontowa 8.30 
Czechosłowacki tygodnik filmowy 
8.45 Poszukiwania utraconego cza-
su 9.05 Historie.cs 10.00 Transmi-
sja mszy św. 11.05 GEN 11.20 Filip: 
książę, mąż i ojciec 12.10 Nie pod-
dawaj się 12.35 Magazyn chrześci-
jański 13.05 Magazyn religijny 13.30 
Na pływalni z Haną Maciuchową 
13.55 Ezoteryczne Czechy 14.25 
Niedźwiedzie z Alaski 15.20 Histo-
rie budowli 15.30 Hokej Tipsport 
ELH 2025/2026: BK Mladá Boleslav 
- HC Kometa Brno (transmisja) 
19.00 Czeskie wsie 19.20 Ciekawost-
ki z regionów 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Miasto 
zwane piekłem (film) 21.40 2010: 
odyseja kosmiczna (film) 23.35 Moje 
dzieciństwo, mój kraj: 20 lat w Afga-
nistanie 0.25 Boris Becker: Powsta-
nie i upadek. 
NOVA 
6.05 Przygody Berniego (s. anim.) 
6.10 Karate owca (s. anim.) 6.25 Zig 
i Sharko (s. anim.) 6.35 Odznaka Vy-
sočina (s.) 7.55 Życie na zamku (s.) 
8.45 My, właściciele domków letni-
skowych 10.05 Pojedynek na tale-
rzu 11.00 Dobra wróżka (film) 13.10 
Śmiech się klei do pięt (film) 15.25 Fa-
ceci przy nadziei (film) 18.00 Pościg: 
wydanie specjalne 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Policja krymi-
nalna Anděl (s.) 23.00 Odłamki 23.35 
Olimp w ogniu (film) 1.55 Spece (s.). 
PRIMA 
6.00 Przygody Bolka i Lolka (s. anim.) 
6.25 M.A.S.H. (s.) 8.20 Prima Czechy 
8.55 Prima świat 9.30 Farma Vojty 
Kotka 11.00 Partia Terezy Tomán-
kowej 11.55 Poradnik domowy 12.50 
Poradnik Pepy Libickiego 13.50 
Ogrodnik w zasięgu ręki 14.30 Porad-
nik Ládi Hruški 15.25 Jak zbudować 
marzenie - wydanie specjalne 16.30 
Pięćdziesiątka (film) 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Zdrajcy 21.50 
Zdrajcy: z zaświatów 22.35 Powią-
zania Markéty Fialowej 23.15 Kod 
śmierci (film) 1.00 Najemnik (film). 

PONIEDZIAŁEK 1 GRUDNIA 

TVP 1 
6.15 Akacjowa 38 (s.) 7.00 Trans-
misja mszy świętej z Sanktuarium 
Matki Bożej na Jasnej Górze 7.30 
Studio Raban 8.00 Serwis Info 8.20 
Zaraz wracam 2 (s.) 9.00 Ranczo 2 
(s.) 10.00 Komisarz Alex 3 (s.) 11.00 
Ojciec Mateusz (s.) 12.00 Serwis 
Info 12.10 Agrobiznes 12.40 Ma-
gazyn rolniczy 12.55 BBC w Jedyn-
ce. Planeta Ziemia 3. Woda słodka 
14.00 Wichrowe wzgórze (s.) 15.00 
Serwis Info 15.15 Reporterzy (mag.) 
15.35 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 16.05 Dziedzictwo (s.) 17.00 
Teleexpress 17.30 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 18.10 Klan (s.) 18.45 
Akacjowa 38 (s.) 19.30 Program in-
formacyjny, sport, pogoda 

22.25 Świat bez fikcji. Christopher 
Reeve - wieczny Superman 23.40 
Balans bieli. 
TVP 2 
6.30 Rodzina (nie od) święta. 6.55 
Barwy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie 
na śniadanie 11.50 Okrasa łamie 
przepisy. Cuda, czyli ciasta na kiju 
12.30 Koło fortuny (teleturniej) 
13.15 Miłość i nadzieja (s.) 14.05 
Va banque (teleturniej) 14.35 Na 
sygnale (s.) 15.05 La Promesa - pa-
łac tajemnic (s.) 16.00 Koło fortuny 
(teleturniej) 16.35 Familiada (tele-
turniej) 17.20 Miłość i nadzieja (s.) 
18.15 Va banque (teleturniej) 18.50 
Jeden z dziesięciu (teleturniej) 
19.25 Barwy szczęścia (s.) 19.55 Do-
mowe patenty (mag.) 20.05 Barwy 
szczęścia (s.) 20.55 M jak miłość (s.) 
21.55 Na sygnale 22.55 Cztery pory 
roku w Hawanie (s.). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Sztum 7.45 Dzień Dobry 
TVN 11.40 Kuchenne rewolucje. 
Marklowice Górne 13.55 The Floor 
(teleturniej) 14.35 Ukryta prawda 
16.50 Szpital św. Anny (s.) 17.55 De-
tektywi (s.) 19.00 Fakty, sport, po-
goda 20.10 Doradca smaku (mag.) 
20.15 Na Wspólnej 20.55 The Floor 
(teleturniej) 21.35 Pan i pani Smith 
(komedia USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 
Trudne sprawy. Stara miłość nie 
rdzewieje 11.30 Gliniarze (s.) 14.40 
Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia 
16.20 Interwencja (mag.) 16.30 Na 
ratunek 112 17.00 Gliniarze (s.) 18.00 
Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wydarze-
nia, sport, pogoda 19.55 Megahit. 
Szybcy i wściekli 8 (film sensacyjny) 
22.55 Kod 7500 (thriller). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 
10.10 Obiektyw 10.45 Wszystkie 
zwierzęta duże i małe (s.) 11.30 
AZ kwiz 12.00 Południowe wiado-
mości 12.30 Sama w domu 14.05 
Piosenki z ekranu 14.25 Kamera 
na szlaku 14.55 Kwadrat znikania 
(film) 
 

17.00 AZ kwiz 17.30 Czarne owce 
17.45 Na drodze jak w domu 18.00 
Wiadomości regionalne 18.25 Gdzie 
jest mój dom 18.55 Prognoza pogo-
dy, wiadomości, sport 20.10 Północ 
(s.) 21.10 Reporterzy TVC 21.50 
Galeria Selfie 22.20 Sisi (s.) 23.55 
Grantchester (s.) 0.45 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Półwy-
sep Jukatan, Meksyk Majów 9.25 
Niedźwiedzie z Alaski 10.20 „Czu-
bek” kuli ziemskiej 10.35 Mirosla 
Zikmund - droga przez stulecie 
11.30 Faraonowie dwóch krajów 
12.25 Najważniejsze wydarzenia 
II wojny światowej w kolorze 13.15 
Telewizyjny klub niesłyszących 
13.45 Magazyn religijny 14.10 Ir-
landia, szmaragdowa wyspa 14.55 
Cuda techniki 15.45 Przygody na-
uki i techniki 16.15 John F. Ken-
nedy: Człowiek i mit 17.10 Historie 
czeskiego górnictwa 17.35 Lotnicze 
katastrofy 18.20 Korzenie życia 
19.15 Ciekawostki z regionów 19.40 
Spostrzeżenia z zagranicy 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migo-
wym 20.00 Powrót tajemniczego 
blondyna (film) 21.25 Jesteś mar-
twy, więc nie płacz (film) 22.45 Fi-
lip: książę, mąż i ojciec 23.35 Zjed-
noczone Emiraty Arabskie z lotu 
ptaka. 
NOVA 
6.00 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 
9.35 Policja kryminalna Anděl (s.) 
10.50 Detektyw Monk (s.) 12.00 
Południowe wiadomości 12.25 
Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 13.40 Mentalista (s.) 15.30 Za-
mieńmy się żonami 16.57 Popołu-
dniowe wiadomości 17.30 Pościg 
18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Policja 
kryminalna Anděl (s.) 21.35 Spece 
(s.) 22.45 Weekend 23.25 Guru (s.) 
0.30 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.10 M.A.S.H. (s.) 
8.50 Słoneczna (s.) 10.15 ZOO nowe 
początki (s.) 11.15 Młoda krew (s.) 
12.35 Agenci NCIS (s.) 14.30 Inco-
gnito 15.35 Tak jest, szefie 16.55 
Nakryto do stołu! 18.00 ZOO nowe 
początki (s.) 18.55 Wiadomości, 
pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Za vším hle-
dej ženu (film) 22.35 Bez poczucia 
winy 23.35 Tak jest, szefie! 0.45 Po-
licja w akcji. 

BYSTRZYCA: Zwierzoogród (29, 
godz. 16.05); Na horách (29, godz. 
19.05).

HAWIERZÓW – Centrum: Zrození 
alchymistky (28, 29, godz. 17.00); Na 
horách (28, 29, godz. 18.00); Eterni-
ty. Wybieram ciebie (28, 29, godz. 
19.00); Elio (30, godz. 18.00); Marná 
opatrnost: Královský balet (30, godz. 
15.00); Pewnego razu w Paryżu (30, 
godz. 18.00); Jedna wojna za drugą 
(30, godz. 18.00).

JABŁONKÓW: Švábi (28, godz. 
18.00).

KARWINA – Centrum: Na horách 
(28, godz. 19.00; 29, godz. 17.00); 
Zwierzoogród (29, godz. 14.30; 30, 
godz., 15.00); Wicked 2 (29, godz. 
19.30); Zrození alchymistky (30, 
godz. 17.30); Iluzja 3 (30, godz. 
20.00); Jarek (1, godz. 17.30); Nepela 
(1, godz. 20.00).

CO W KINACH

Jaromír – Jarek Nohavica to uwiel-
biany i odnoszący sukcesy czeski 
pieśniarz. Napisano i powiedziano o 
nim już wiele. To jednak tylko frag-
ment całego obrazu tej wyrazistej 
i niejednoznacznej osobowości. 
Kim więc naprawdę jest ten słynny, 
uwielbiany, ale i krytykowany bard? 
Jego życie i wizerunek wyglądałyby 
inaczej, gdyby nie przyjął nagrody 
Puszkina (za tłumaczenia pieśni 
Wysockiego i Okudżawy) z rąk 
prezydenta Putina. Ten fakt stawia 
Nohavicę w złym świetle, choć już 
w pierwszej dekadzie swojej karie-
ry, w trudnych czasach normalizacji, 
walczył z reżimem i za to, co śpie-
wał i mówił na koncertach, kilku-
krotnie miał zakaz występowania.

18.05 Elżbieta i Małgorzata, 
królewskie siostry

Los podzielił życie sióstr. Po śmierci 
ojca Elżbieta nie miała czasu na 
żałobę, ponieważ niespodziewanie 
została zmuszona do objęcia obo-
wiązków regentki. Małgorzata szu-
kała bratniej duszy gdzie indziej.

13.05 Ty, ty, ty, Moneti! (bajka)

Baron Moneti zostaje dłużej, niż ży-
czyliby sobie gospodarze, z wizytą 
u króla Karola. Podczas gdy rodzina 
królewska cierpi, Moneti czerpie 
ogromną radość z tego pobytu. 
Wszystko zmienia się wraz z przyby-
ciem młodego Aureliena, w którym 
zakochuje się marudna księżniczka 
Bety...

16.00 Sprawę prowadzi Imma 
Tataranni (s.)

Niełatwo się z nią pracuje i nieła-
two się z nią żyje. Vanessa Scalera 
gra twardą śledczą we włoskim 
serialu kryminalnym (2021). Amery-
kanin Elliott Morris, który tak chętnie 
zeznawał w prokuraturze, nie istnieje. 
Osoba o tym nazwisku nie pojawia 
się w żadnych dokumentach, a 
mieszkanie pod wskazanym adresem 
również jest puste.

17.35 Park Jurajski III (film)

Wyspa Sorna, na której rozgrywa 
się akcja, jest pozostałością po 
ośrodku badawczym milionera 
Hammonda, który dzięki ekspe-
rymentom przywrócił do życia 
prehistoryczne stwory. Bogate 
małżeństwo, którego syn Erik zaginął 
na wyspie, organizuje grupę poszu-
kiwawczą. Na jej czele staje doktor 
Alan Grant...

20.30 Teatr Telewizji. Wycinka

Ostatni raz prezentowana na żywo 
w Sao Paulo w dniach 2-4 marca 
2018 r. na międzynarodowym festi-
walu teatralnym MITsp (Mostra In-
ternacional de Teatro de Sao Paulo) 
w Brazylii. Adaptacja telewizyjna, a 
tak naprawdę rekonstrukcja po sied-
miu latach przerwy w graniu, kulto-
wego spektaklu Krystiana Lupy, który 
opiera się na powieści wybitnego 
prozaika i dramatopisarza austriac-
kiego Thomasa Bernharda... CO W STREAM-IE

Hrabia Monte Christo

Jeśli planujesz zemstę, najpierw 
wykop grób dla siebie!
Na zawsze będziemy wracać do 
nieśmiertelnych powieści wiel-
kiego opowiadacza, Aleksandra 
Dumasa. Bardziej niż po książki, 
z zapartym tchem sięgamy po 
różne filmowe adaptacje jego 
utworów. W końcu Hrabia Monte 
Christo pojawia się na antenie Cze-
skiej Telewizji jednocześnie w kilku 
różnych wersjach…
Tak oto reżyser Bille August wyzna-
je swój podziw dla tej powieści:
„Hrabia Monte Christo jest jedną 
z najpiękniejszych historii o ze-
mście, jakie kiedykolwiek napisano. 
Możliwość opowiedzenia tej głę-
bokiej historii w formie ośmiood-
cinkowego serialu pozwoliła nam 
uhonorować ten złożony i obszerny 

romans w całym jego epickim 
pięknie oraz nadać mu wspaniały, 
wizualny styl, wypełniony znakomi-
tą obsadą aktorską. Czujemy serce 
i duszę głównego bohatera, Edmon-
da Dantèsa, w jego dramatycznej 
drodze ku zemście na tych, którzy 
ukradli mu piętnaście lat życia i jego 
jedyną prawdziwą miłość. Edmond, 
w swojej nieustępliwej żądzy od-
wetu, splata brutalne i pomysłowe 
sieci, w które wpadają nie tylko 
jego wrogowie, ale i bliscy, rzucając 
światło i nadzieję na człowieczeń-
stwo oraz przywracając nam wiarę 
w trwałą siłę miłości”.

Gdzie oglądać: iVysílání



16  ♩ Głos   |   piątek   |   28 listopada 2025

P O S T  S C R I P T U M 

Wśród autorów 
poprawnych 

rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. 
Rozwiązania prosimy 
przysyłać na e-mail: 
info@glos.live. Termin ich 
nadsyłania upływa w środę 
10 grudnia 2025 r. Nagrodę 
z 14 listopada otrzymuje 
Mieczysław Miarka ze 
Stonawy. Autorem dzisiejszej 
łamigłówki jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 14 listopada: 
FRASUNEK KOŚCI WYSUSZA

UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA
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„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy MIDAS
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Rozwiązaniem jest dokończenie fraszki, której autorem jest Jan Izydor Sztaudynger (ur. 28 kwietnia 1904 w Krakowie, zm. 12 września 1970 tamże) – polski poeta, fraszkopi-
sarz, satyryk, teoretyk lalkarstwa i tłumacz:
„Na wieś go wywieźcie,...”.

POZIOMO:
1.	 potrawa z przedżołądków cielęcych
2.	 100 halerzy w Republice Czeskiej
3.	 człowiek, który fantazjuje, koloryzuje, zmyśla, świado-

mie mówi nieprawdę
4.	 cofanie się w rozwoju gospodarczym
5.	 miejsce klęski wojsk hetmana Żółkiewskiego w bitwie z 

siłami tatarsko-tureckimi w 1620 r.
6.	 w ekwipunku malarza lub przyśniła się biblijnemu Jaku-

bowi

7.	 ROZWIĄZANIE DODATKOWE
8.	 miasto w północnej części województwa łódzkiego, nad 

Słudwią, na Równinie Kutnowskiej
9.	 mieszkanka Ufy
10.	uczucie zadowolenia lub wesołości wywołane pomyślny-

mi albo zabawnymi zdarzeniami
11.	 atmosfera panująca w jakimś miejscu, środowisku
12.	Fridtjof Wedel-Jarlsberg..., norweski zoolog, oceanograf, 

badacz polarny i międzynarodowy działacz społeczny, 
laureat Pokojowej Nagrody Nobla

13.	 	piaszczysto-kamienista pustynia w Chile.

PIONOWO:
ARCTIC, BAŻANT, BOGOTA, BOLERO, DRWALE, FARAON, 
IBADAM, IGLICA, IGUANA, INKRET, KOLARZ, LIPIEC, 
NACISK, OSNUJA, PASAŻE, ŚCIANA, WIECHA, ZESPÓŁ.

Wyrazy trudne lub mniej znane:  
BLAGIER, NANSEN, ŻYCHLIN

Tak było...
...tak jest

•	Dziś ponawiamy nasze za-
proszenie na wycieczkę do 
Cierlicka. Archiwalna fotografia 
została wykonana w latach 
przedwojennych i przedstawia 
ówczesną polską szkołę ludo-
wą. Pochodzi z archiwum Wła-
dysława Owczarzy. 
Czekamy na propozycje współ-
czesnego ujęcia. W gazecie 
zamieścimy pierwsze bądź naj-
lepsze zdjęcie, jakie dostanie-
my. Fotografie prosimy wysyłać 
na: dabkowski@glos.live bądź 
info@glos.live. Serdecznie za-
praszamy do współpracy!


